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CA szeregu dni gabinet stoi pod znakiem 
zapytania: rekonstrukcya, czy zmiana zasa- 
dnicza? Czynem, który wytrącił Radę mi- 
nistrów z równowagi, było odwołanie z ga- 


Minetu przez Związek ludowo-narodowy, 
ściślej mówiąc, przez stronnictwo narodo- 


wo-lemokratyczne, ministra skarbu, Grab- 


Bkiego. 

Min. Grabski zajmował niezwykle ciężką 
placówkę, Ministerstwo skarbu, zabagnione 
rzez poprzedników, Wylo nadto tą łąką 
przydroźną, którą wszystkie kozy skubały, 
a minister nio mógł natrętom się opędzić. 
Skarb był' pusty, + wszyscy mimo to dło- 
aie swe do niego wysuwali. Nie dziwimy 
się przeto wcale, iż w takich warunkach 
przyjaciele partyjni min. Grabskiego nie 
uieieli swoją firmą pokrywać fatalnej go- 
spodarki państwowej, zwłaszcza że pienią- 
dze z ubogiego skarbu płynęły na cele nie- 


zgodne często z prawdziwym interesem na- 


sojowym. Owszem, dziwimy się, iż wy co- 
fonie sie p. Grabskiego z niewygodnej pla- 
uówli przyszło tak późno. 

Cdwałanie min. Grabskiego wywoauo 
"rzawe w kołach poiitycznych. Sfery, na- 
pudające dotad namiętnie na ministra skar- 
u, napadły z kolei Związek Iudowo-naro- 


dowy za spowodowanie ustąpienia p. Grab- 
skiego. Odezuto iż wynalezienie nowego 


«złowiekau na to stanowisko nie będzie rze- 
cza łutwą. a nadto nowy kandydat gotów 
postawić szereg zastrzeżeń į ze względu na 
swą przynależność partyjną, zbliżoną do 
16ł lewicowych, nie będzie mógł odgrywać 
ali kozła ofiarnego, jak odgrywał ją p. 
Gzzulsski, 

Piebosano początkowo „zbuntować p. 
Giabskiegu przeciw jego stronnictwu, ska- 
wał jakiś czas koło niego z niezwykłą prze- 
cznością premier Witos, w komplementich 
dla ministra prześcigały sięggryana lonio- 
wo. Gdy się ta sztuka nie. uki 6520r 
wieno się zemścić i wyk 
'mdowo-narodowy oli współyś ' 

Wedlug ostatnich depesz między kandy- 
datami ng nowego ministra, pierwsze’ miej- 
se8_„zajmuje p. Steczkowski. Osoba nowego 
ministra mia byłaby sferom lewicowym, 
mn: i miłemi jednak są jego „zastrzeżenia, 
usd jakimi godzi się na objęce teki. W za- 
strzcezenisch tych bowiem znajduja się i po- 
stuiaty wwkiinie „priwicowe“, jak: 
zniasienie očrębacj gospodarki pieniężnej 
poszczególnych władz, bezwzględny zakaz 
umów pieniężnych przez osoby i urzędy bez 
wiedzy min. skarbu, mianowanie delegata 
ministerstwa skarbu do kontroli wydatków 
ministerstwa spraw wojskowych, 

Niewindormno, czy na tej jednej wymianie 
osób przesilenic gabinetowe będzie skoń- 
czone, ko ostatnio zgłosił swą dymisyę zno- 
wu p. Chrzanowski, min. handlu i przemy- 
słu, likwiduje się też ministerstwo b. zalo- 
yı pruskiego. Zatem chwiauio się gabinetu 
toalicyjnego przybiera coraz Szersze TOZ- 
miary. 

W dążeniach do rekonstrukcyi gabinetu 
zasdy dwio inuowacye, nie bardzo. dobrze 
świadczące o wyrobieniu politycznem czyn- 
ników lewicowych, natomiast dobitnie cha- 
rakteryznjące ich ekskluzywnio partyjne sta 
nowisko. 

Piorwszą z tych innowacyi, to wyklucze- 
nie ingeroncyj marszałka Sejmu w rekon- 


Żylowstwo a Rośdót katoliki i Polska. 


O mrtodach walki żydowstwa g Kościołem 
Ła'olickim możnaby tomy zapisać. Wykwit no- 
woczesnych błędów zawdzięcza swoje powedze 
nie poparen żydowstwa, bo żydom chodzi prze 
decszystkiem o znieprawienie chrześcijan i pod 
ponadkowanie ich własnym interesom. 

W każdej owczarni znajdą s ę krnąbrne i par- 
szywe owce. Otóż vie brakło i między chrześci. 
janumi tukich, którym uśmiechała sę sława 
choćby H-rostratowa lub łatwo zdobyty dobro- 
byt. i'ehrze znaja żydzi te słabe strony natury 
ludzkiej 1 umieją dobrać się da Indzi miermego 
pokrcjn umyslu i charakteru lub chciwysh na 
Loniądze, a przytem słabo uświadomionech o 
prawdzie. Ludzie ci za pieniądze żydowskie (a 
właściwie od nieogłędnych chrześcijan cnytrze 
ściągriete) dają sę wodzić żydom na pasku. 

Żyd ni rawidzi „goja“ (chrześcijanina-pega- 
nina), a jeżeli okazuje mu przychylność, to tyl- 
ko z wyrachowania i interesu, który ume w ka 
żloj chwili wyczuć. Interes zaś żydowski jest 
czysto klasowy i egolstyczny. 
materyaluy z kłamtiwemi hasłami wolność owe. 
wi, podsycają żydzi instynEla zrpsutej ratury 
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ludzkiej, szerzą nenawiść ludzi do ludzi, osiąga 


ją swój cel i chwytają za łeb wszystk ch odrazu, 
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strukcyi gabinetu. Panowie Witos i Daszyń- 
ski chcą dobić targu na własną rękę, 

Druga innowacya, to tworzenie rządu 
„koalicyjnego bez próby nawet porozumie- 
nia się z najliczniejszym klubem sejmo- 
wym, jakim jest Związek ludowo-nazodo-' 
wy. To zbagatelizowanie wpływowego, 
bądź co bądź, ugrupowania jest tom dzi- 
wniejsze, iż Związek ludowo-narodowy zgło 
sił się sam do współpracy i wysunął warun- 
ki tej współpracy, jeżeli już nie możliwe do 
akceptacyi, to przynajmniej nadające się do 
dyskusyi. Warunki te brzmią: 1) Jedność 
jest niezbędnym warunkiem udziału Związ- 
ku w rządzie i stwierdza, że polityka rzą- 
du koaficyjnego i polityka zagraniczna po- 
winny być niezależne od wpływów orga- 
nów  konstytucyjnie nieodpowiedzialnych 
i że należy zapewnić jej niezalożne kiero- 
wnictwo, oraz poddanie władzy nad woj- 
skiem odpowiedzialnemu przed Sejmem 
rządowi. 2) Podporządkowanie całej poli- | 
tyki wewnętrznej koniecznemu uzdrowieniu | 
fnansów i wyzwolenio życia cospodarcze 
go z krępujących jo ograniczeń państwo- 
wych. 3) Zapewnienie stronnietwom udzia- 
ju w rządzie i wpływa na jego politykę, za- 
stosowanego do siły ich w Sejmie". 

Nie stajemy zupełnie w obronio Związ- 
ku, alo stwierdzamy, iż odtrącenie bez- 
względne poważnego ugrupowania bez na- 
leżytych racyi od udziału w rządach, to 
dążenie do stworzenia nie rządu „jedności 
narodowej“ — jak się szumnio głosi — ale 
do stworzenia rządu partyjneso, a 

Z okazyi rekonstrukceyi gabinetu ośmiela- 
my się podsunąć nowemu rządowi takżo 
projekt  rekonstrukcyi programu pracy 
i kompetoncyi tego rządu. 

Wiadomą powszechnie jest rzeczą. iż 
wszystkie gabinety dotychczasowe. a osta- 
tni w szezezólnej mierzo. były tylko para- 
wanikiem dla rządów osobistych w Polsce. 
Na tok polityki zagranicznej i wojskowej | 
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kę wtajemniczeni. Wszystko się robiło poza 
plecami Rady ministrów, przez czynniki 
uieodpowiedziałne ani przed rządom, ani 
przed Bejmejm, W polityce wewnętrznej 
znowu niektóre z ministerstw, jak n. p. mi- 
nisterstwo pracy, przyczyniały się jedynie 
do wzrostu zamętu i spadku siły gospodar- 
czej kraju. Uważano ministerstwa nie za 
urzędy narodowe i państwowe, lecz za pla- 
cówki partyjne, mające na oku tylko inte- 
resa poszczególnych klas i ugrupowań. 

Czy na zmianę się zanosi? Nie bardzo. 
W stosunku do oddania spraw polityki za- 
granicznej i wojskowej na wyiączna wł- 
sność kliki botwoderckiej zła Świsdectwo 
nowemu rzzdowi wystawia stanowcze od- 
suniącio 01 glosu ugrupowania, spizeciwia- 
jącego się dotychczasowym stosunkem. Pro- 
sram: polityki wewnętrznej referował p. 
Witos i na pierwszym planie postawił „zrea- 
lizpwanio szeróso» pomysślanych rofori spo 
łecznych”, a zatem nowe eksperymenty 
zamiast pracy nad uzdrowieniem zasadni- 
czych potrzeb państwowych w dziedzinie 
gospodarczej i finansowej. 

Zmienią się zatem może pojedyncze 050- 
bistości, ale nie zmieni się rola nowego ga- 
binetu, chce on nadal pozostać parawanem ; 
dla Belwederu i cksperymentatorem  Spo-| 
łecznym. F. B. 
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dowską i tak pisze, jak Żydzi każą. Nie dziw | 
przeto, że zieje z jej szpalt nidnawiść przeciw ; 
Kościołowi katolickiemu. | 
U nas, Begu dzięki, wiara katolicka, wiara ; 
naszych ojców i dziadów żyje jeszcze w prze- 
ważzej części narodu, a Kościół używa wzglę- 
dnej swobody. Żydowstwo też całego świata 
dlatego zwróciło na nas uwagę. Nie mogą tego 
żydzi przeboleć, że całego świata nie odorwali 
ad Chrystusa i że powstało państwo katolickie, 
| chcące być gospodarzem na własnej zemi. Z ca 
łą tedy zawziętością i perfidyą rzucili się na 
nas, aby przedewszystkiem okroić nasze gravi- 
ce państwowe, pozbawić nas arteryi życą ck^- 
nomieznego, wzniecić w kraju partye i partyj. 
ki, zdeptać poczucie obowiązku narodowego i 
uczciwości w poltyce, szerzyć nienawiść i nio 
zgodę wewnętrzną, zaprawić w nas ducha bol- 
szewizmu, oderwać od źródła ożywczego Ko. 
ścioła. a nawet z powrotem oddać nas molocho 
wi prusko-nioskiewskiemu. Jak mucha uwikło.- 
na w sieci pajęczyny musi stać sę efiarą pa- 
jąka, tak my mamy być przez żydów omotari 
ze wszystkich stron ich wpływami, abyśmy uzy 
skaną wolność znowu stracili. > . 
| Kościół katolicki od zarana naszych dziejów 
ity? obrońcą naszego narodu i wlewał nadzieję 
w ciężkich ezasach, hył czynnikiem spójności i 
jedności narodowej. Rz: -1ż się więc żydzi wa 
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go stopnia, że garstka żydów potrafi w Sejmie 
twierdzić, jakoby ustawa a Odpocz; nku niedzic! 
nym była pogwałsiesiem wolności sumienia: Ja 
kiem więć państwom just Polsks? Żydowskiem: 
N:e na to zuosiliśmy niewolę, aby żydom bud». 
wać Polskę! Nikt nio zabrania żydom swięta- 
waé w soboty, alo interesów w ttiedzielę robić na 
chrześcijanach nie pozwolimy, Więc sabat, kto- 
ry nas katolków uis ebeholzi, ma być szan: 
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Krakowie i na prowincyi 3 Marki, 


11. — Drukarnia nl. św. Tomasza 35, (tel, Mr 3340, 
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fiar omotali tak, że u giry u ras nie dobrze się 
_ |dzieje, a na dole nie lepiej. $ 
Zmehwałość żydowska posuwa się już do tc- 


wany, a niędziełą, Rtóra jest świętem chrześci- 


jańskiem. ma być zbosn zeszezana kramikatci 
i smarowidlami żydowski ni, ma tyć dn em in. 
teresów żydev.: Kich? 

Jeżeii państwo potizsbaja czazu na pracę, to 
czemu tylko ośm godzin pozwala pracować w 
dnie powszedsier Czyż pracę trzeba ograniczać. 
a braki wypełn ać koszm świąt lub niedziej? 
Pamiętamy to dobrze, jak za święcenie miedzicii 
i świąt mieliśmy przez żydów obiecana utraia 
Wina i Mińska. R=: zaadniiy, Giaczego Gdańsk 
nie został wcielony do Polski. Wiemy też, Żu 
istnieje traktat o mniejszością h parodowych 
sparyalnie dla żydów wymyślony., tak jakbyś- 
my kiedykolwiek gnebir miuiejszożci narodow e, 

Ostatnio czasy  nanczyty ras, Riu ucikuł 
przed bolszewikami, a kto spokojnie i raxloż io 
oczekiwał ich przyjśca, Widzigliśinr, kto two- 
rzył oddziały ochotnicze dla pomocy btszowi- 


kom, kto pomagał do wyszukiwania Polaków y 
h pomagi wyszukiwansią Polaków, Bo lat 


aby stali się pastwą rozbukanej tłuszczy ob- 
dartusów bołszowickich. Fatrzyliśmy, kto odsu- 
wał sę od Peżyczki Odrodzenia. Wiemy, kto 
nciekał za granieę przed poborem wojskowym 
i namawiał chłopów, aby nie szłi do wojska pol 
skiers, I ci „dobrodzicje:* mają czoło żadać cd 
nas pogwałeccia niedzieli ua rzecz Aalszego 
znieprziwiania narodu? i 

, Žie się u nas dzieje, Jakiś zły duch świeci 
tupumiy. Nie możemy być obojętnym, bo je- 
szczę wiele niebezpieczeństw vagląda do nasze- 
go domu. Musimy zdawać sobie sprawę zZ sýtu- 
acyi. Prawa nasze muszą ođpowiadać duchowi 
marodu i warunkom. Wobee otwartych grani: 
nie możemy s'ę hazardować i bawić w zachcan 
ki żydów i ich przyjaciół od serca. Musi y pa- 
trzeć na da!sza. metę i dać państwu trwale, zdro 
we, rozsądne i narodowa fundametta. 
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nie „bawia. się w kompromisy z żydami. Niech 
sobie żydzi wyznają swoją rel gię, ale wara” im 


do mieszania się do praw Kościoła katolickie. |. Warszawa. (Telef. wł). Donoszą ż Paryża: 
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go. Niech korzystają. z praw Państwowych, 


niech okażą, że ches być lojalni waw państwa kemisyi dla<praw zagranicznych dłuższa prze 


i narodu. 


| Pamętać musimy, że żydzi nimawidza nas, |9230 najróżnicjszy termin określi? dzień 25. 
jak nienawidzą Chrystusa. Przeto nie zenżajmy jS*)<znia 1921 r Leygues stanowczo wypo- 
się tem, ale postępujmy według interesów na. Wiedział się przeciw udziałowi reemigrantów. 
szych religijnych i rarodowych, niczego mie po- mieszkających poza G. Śląskiem. Przybycie 
sowych 250—300 tys., biorących udział w gło- 

Niechaj konstytucya nasza. będzie wyra- |sowan'n, na G. Śląsk. stanowi poważne niebez- 
zem wołinarodukatoliekiraggi pol (pueh «Gdustwe, grożne: znilóccniem porządku. 
8.k.|0.g,0, a nmicjszości narodowe niech znajda 0 


święcając, eo nam droge i zbawie-me, 


ści. Zdrewe czyrmiki w Sejmie naszy wie: 
Tyuy czuwać nad ustaloriem zzsadniezych 
przw naredowych i Kości4a katoliekicgo, gdyż 
10 raz pos ane nie łatwo daje : 
a to, co ię 


opiekę prawa, bez uszczerbku jdnnk w eks? 


t s SIę wykorzenić 
zeua p-prawiać, doskonal m ifo jost, 


CHRISTIANUS, 


Listy z Zachodu, 


(Okcio traktatu 


x arsalckiego). 


Paryż, w jistopadzie. 
ME e s. +. 52 : 
W szary, smutny, iśsie jesienny dzień 11-go 


b. m, tłumy ludzi, wysłuchawszy dlugiej mo- | 


wy prez. Milłeranda, którą wygłosi: z drewnia- 
nej trybuny, wznie.ionej przed bramą Panteo- 
nu, spłynciy wolno przez bulwar St. Germain 
i Avenue des Champs Elysees do białego Łuku 
Tryumfunego, gdzie aż 'de wieczora wysta- 
wioną była trumna „Nieznanego  Żolnierza” 
i uma, mieszcząca w sobie sorce Garabetty. 

Około godziny 1-oj tlum zaczął się rozeho- 
dzić. Przejmujące zimno, niczwykle o tej po- 
rze w Paryżu, zmusiło ludzi do powrotu da 
domów. I toraz dopiero udaje mi się przedo- 
stać aż do kordonu żołnierzy, strzegących ka- 
tafalku i urny. Szarawo-żółta uma z sercem 
Gambotty wygląda nieświetnie, nie sprawia 
żadnego wrażenia. Za to katafalk „żnłnierza” 
jest przepiękny w swojej niezrównanuj prosto- 
cio Na prostą trumnę zarzucono olbrzymi 
sztandar twójkolorowy o barwach dziwnie ży- 
wych na szarem tle jesiennego dnia, a stru- 
ją ją tylko girlandy z zieleni i ostrokrzewiu 
o lśniących twardych liściach i purpurowych 
jagodach. Żadnych kwiatów, Żadnych wień- 
ców, żadnych upiększeń teatralnych. A jednak 
doprawdy dziwnym majestatem wicje od tej 
prostej, a tak wielkiej trumny:.. 

Obok mnie ślepcowi w mundurze stara ko- 
bieta opisuje w malowniczy. ale niewyszuka- 
ny sposćb widok, którego jej tcwarzysz podzi- 
wiać nie może. Ślepiee przerywa jej zapyta- 
niem: „A kto to był Gambetta?“ „Nie wiem”, 
odpowiada starowina, a po chwili namysłu mó- 


recuos juź dużo 6-,wi: „Pewne jakiś generał z 1870 roku". „Zda- 
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jni miszkających w Niemczech, urodzonych dzieję, że komisja 
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"2 minstra skarbu. 
| W miejsco min. Chrzanowskiego. Ner. 
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„Warszawa, (relef. wł.) W tej chwii (godz. 8 
Tieezorem we czwartek) — jak uaz korespon- 
dat dormi — sytuacya polityczni jest wyja- 
Śuionu: przesilenie gabinetowe jest już zakoń- 
ezone, 

W ciągu wczcrajszega dnia bowiem odbyła 


2: odpowielnie akty i ćdesłane Naczeju- 
sie konierencya pomiędzy stronzictwami, m 


kowi państwa do podpisania. W ciągu nocy — 
jak donosi korespondent nasz — należy oczek? 
wać formalnej nominacyt, J. K, Steczkowskie 
go na ministra skarbu a Przawowskiego na mi- 
nistra handlu i przemyslu. ' 

W eiągu dnia wczoraj zego min. spraw We 
wnętrznych Skulski odiał Nar. Zwiazk. Lud.” 
do dyspozycyi swą tekę. Nar. Zw. Lol, wyraził 
mu jednak votam raufania i prosił go A Joz - 
stane nadał w rządzie, na to mi. Skulski 
sic zygolzi:. 

Sprawa munist-a b. dzielnicy pruskiej nie bv- 
ła formalnie, podnoszona, Odbyło się popiłul: 
riu zrwranie postów w elkono!skich. należących 
do klubu Z. L. N., Cirześc, Dem, Zjed. Mieszcz, 
Nar. Zw. Lud. pod przew. posła Łewandow 
skiego, na którem to posiedzeniu wszystkia 
Zjedn. Lud, wystnęło w ciągu piątku kamiyda. | wę” rę. <A a ag ały się za utrzymaniem p. 

> Kae . ; . kiero na stanow shu min. b. cziej- 
turę p, WŁ Przantwskicgo (ua min. kondia aT pruskiej „arasdort cuz. wielkiam naa 
przemysłu), b. minłatra nprowizacy: w gabi lep gap TACIE sg 7 = 


ga Imi ani ; 
tach Kucharzewskioro i Świeżyjńtski go, Prza- Poi 9, „i. m owcza? A wi 
nowski okazał wówczas w tych trudrnyćh wa R m p y> M Paz bec) > 
rurkach ze względu na okupacyć niemiecka, |; TO e 7 131 e - 1 i sea h c... 
dużą smergiq. Jest to przemysłowiec, Tezacy c- | Só s D ży = e a" sai kj 
s r ayrektói „Prówaikika", a. ine Znaldzi popar 1a nawęt wEnkl swego klubu. 
enie dyr. fabryki: Werner, Norhen, Pruchnik 
{fabryki wyrobów metalurgicznych i amunievi). 
Kandydatura znalazła pewne zastrzeżenie jedy- 
we w*kluhie posłów socyalistycznych, którzy 
JAk zawsze byli zwolennikami etatyzmu i socyx| Warszawa, P. A. T. „Monitor Polski“ ogłosłi 
ać A k SELIA aa 2 jakiej w;- nominacyę dra Jana Kantego Steczkkowskiega 
zem | Skrz dnówsłiy. i m i 
Ra wh rts miotas połztięcniMika! ii ministra skarbu na miejsce WŁ Gratskicge 


dzicż narada premiera Witosa z poszczególnemi 
grupami. Kluby naogół wyraziły sią przyci:rl- 
nie co do warnuków przejstawionyri przez du: 
J. K. Steczkowskiego. (Todziiśm; je wa 
wczyrajszym aunierze dziewka. Przyp. Reds, 
Jedynie socyaliści robili zastrzeżenia w spri- 
wie pożyczki przymusowej, jaką miał zamig 
wprowsdzić Steczkowską Jednakże « sk 
nia ich i zastrzeżenia mio przechylily szali prze- | 


ciw Stoczkowskiemu, jako kandydątowi 


W tan sposób nin uloga kw.styi, że przesiie- 
nia na fotelu Min, h. dzielnicy pruskiej nie bę- 
dzie. 3 


pami około godz..7 promier Witos poprosił do || Pominacyę inż. Stejsia Przanowskiego na mt 
gmachu sejmowego obu kandydatów, którzy |Aistra przemysiu i handlu w miejsce dra inż 
teki przyjęli, Następnie wicezcrem zostały opra | Chrzanowskiego. 


prótajego terenn liwydowoga 


z Bytom. P. A T. Ks. poseł Ludwicznk, 
przebywający €zasowo w Królewskiej Hucie, 
spotkał się ze strony miejscowego proboszcza. 
jpralata Cilli, z sakēzem celebrowania Mszy 
pod pozorem przejisów konsysteryni veb, Ks. 
poseł Ludwiczak odniósł się w tej sprawia 
do komisarza konlicyjuego, ks. arcybisk nzia 
Ratticgo, 7 


G. Sląsk w pariamencie niemieckim? 


Nauen. P. A. T. Radio. Na czwariacwem p'o- 
siędzeniu parlamentu Rzeszy w ezssio drugie- 
go czytania przjckiu ustawr. dotyczacego 
G. Śląska, oświadczył kanclerz Fehren- 
Lach, że Niemcy nie będą mogłv wypełnić 
|rattatu wersalskiego, jeżeli G. Śląsk oder. a- 
ny zostanie od Niemiec. Kanclerz zanrc/esto- 
wał przeciwko machinacyom polskim i prze- 
ciwko polskiemu terrorewi(?) i wyraził na- 
międzysojuəznieza będzie 
na G. Ślasku, na plebiscyt na G. Slask, ogłasza sią starala o spokcjna przeprowadzenie piebi-. 
w pismach niemieckich obszerzą odezwą z pon-jscytu. Co się tyczy autonomii, to stwierdził 
czeniem o warunkach podróży tyt h glasują- | mówca, że cały (Górny Ślask, jak również prze- 
cych. Wedlug tej odezwy, każdy Gómośslązak, |'ważająca część lilności niemieckiej boz 16żi- 
który sa zgłosi w jednym z młdziałów Źwią-|%v rartyi zgadza się na projekt rządowy (1. 
aku „Hostma'streuer Oberschlesior* w Niem-|Należy przyznać, że także pruski rząd, który 
czech, otrzyma legitymacyę piebiscytowa, może |początkowo nie zgadzał się z tem, ze wzg'cdu 


Prazyćen; min. franc. Loygues wygłosił w 


mówienie na temat płebissztu na G. Śląsku. ` 


zmbasadorów w tej sprawie w Miedingimn 
zasto ma podjąć decyżrz stanewczą. 


Wszelkie ułatwiesia dia gissujących 
za Niemcami, 


Bytom. P. A. 1. Dcutscler Schutzamt w Bir- 
upie, który zajmvje się sprawą transportowa- 


jwziąć udział w głosowaniu.  Wszelkłe;na interesa Rzeszy, jest obećnie również za 
koszta podróży, zaopatrzenia w  żŻy- |:u:tonomią, 


wność, pomieszczenie i t. p., pokrywają orga-| — i 
nizacye piebłscytowe. Przez cały czas podróży (PRZECIW  ROZSIEWANIU . FAŁSZYWYCH 
tam i z powrotem, oraz przez cały czas gloso- POGŁOSEK. 

wania, na co razem liczy się 12 dni, instytucye| Bytom. P. A. T. Międzysojusznicza komisya 
państwowe, jak i przedsiębiorstwa prywatne |rządzaca w komunikacie urzędowym ogłasza. 
zgodziły się nie potrącać zarebków. Opranvi |żo doniesienia prasy niemieckiej o specyalaych 
pojadą specyalnym pociągiem (wagonami trze- |ckostrzeriach dla przybywających na giebiszyt 
ciej klasy, dobrze ogrzanymi), chorzy i starzy |są bezpodstawne. Wszelkie rozyorządzonia, do- 
będą mogli jechać drugą Klasa. Pomyślano |tycząco plekiscytu, będą najpierw cyłaszane 
także e wagonach sanitarnych z łóżkami, Gło- urzędowo. Komisy, ostrzega przed falszywemi 
sujący będą takżo ubezpicczeni na wypadek |wiadomościami i stwierdza, że na G. Śląsku 
śmierci b kalectwa, przyczem uwzględnione mie rządzą Francuzi, lecz władze koalicyjne, 
są wypadki w razie ewentualnych rozruchów złożone z Anglików, Francuzów i W'icehów. 
publicznych. 


je mi się, ża coś słyszałem o nim w szkole. To 
był deputowany", „Ale nie, wtrąca się do Toz-|nię przeciw byłemu prezesowi ministrów, Cle- 
miowy stojący obck stary robotnik. To był menceau. Kan:pania rozpoczął wywiad u mar- 
adwokat", |szałka Focha'a, który narobił wiele hałasu w, 
Patrzę na trójkolorowy skromny  hatafalk | prasie paryskiej. Zwycięski wódz wojsk sprzy= 

i myślę w duchu: O tym nikt nie wie, kto mierzonych w rozmawie swej z dziennikarzem 
on był, a jednak wszyscy go znają i każde z „Matina“ skarżył się otwarcie na to, że 
qzieeko powiedzieć może, czyj to grób. władzo cywilne svrzymierzone nio wyzyskajy 
> + w yw jak paluży zwycięstwa posączenych armii 

Od kilku dni ruchliwy „Matin“, jeden z naj- Aliantów. Zdaniem Focha, nie nie b wł o 
oezytniejszych dzienników paryskich, sto-|przygotowane do za.w.ar.eia p.o.k.n- 
czywszy zakończoną zwycięstwem walkę o|j.u. Gdy zaś marszałek na pare tygodni przed 
pochowanie „Nieznanego żołnierza * („Soldat podpisaniem zawieszenia bromi zwracał się do 
Inconnu*) w Arc de Triompho (Łuku Hryum- jDaryża z piaską o przygotowania zawcztśu 


falnym) paryskim, zaczął teraz istną kampa- 


PTE 


warunków, otrzymał cierpką i lakoniezną od- 
powiedź: „To do pana nie należy“. (Cela ne; 
vcus regardo pas). Marszalek Foch dasyć ja- 
sna zwała winę næ b. prez. ministrów Clemen- 
xean, Oczywiście rzęczą nader łatwą jest kry- 
tyhowzć każioga, zwłaszcza tych, co po utra- 
cię władzy sa uiczzkodliwi, gdyż bezsilni. Je- 
żii jodnak iaktum niezaprzeczonym jest, że. 
Clrinonceaa nie był nicomylnym i popcłnił 
wiele błędów, niepodobna zapomnieć jego za- 
sag, a te są również niezaprzeczone. 
Ktokciwick podczas ostatniego roku wojny 
hęł w Paryżu, pamięta, jaką wiarą w siebie 
icotuchą Clentereczu potrafił natchnąć, zaraz 
po swem dojściu do rdsdzy, zmęczonych i wy- 
czprpanych Paryżan: Był wszędzie. W okopach 
pezmiejskieh i w domach  bombardowanych 
rzez dalekoncśne armaty, wśród ofiar i 
4 przedstawicieli władzy. A ci sami dzien- 
ufxurzo, którzy dziś szukają wszystkich oko- 
licznoćcj, mogących zaostrzyć czynione mu za- 
rauy, nio znali wówczas miary w zachwytach 
dla „Narodowego Tygrysa“ („Tigre Naticnał') 
jak przoezwano podczas wcejny Clemenceau'a. 
Qbcenie jednak budują oni swoją własną po- 
pueność na rninneh cudzej karyery. 
Nicktóra z dzienników paryskich, komentu- 
44e kampanię „Watin'a” przeciw Clemenceau, 
dodają, że rola Trybuna ludu nie jest godna 
zizdrości i że podobno fakta nie zachęcają ni- 
k-zo do działalności społecznej. Trndno być, 
zaiste, prorokiem w swojej Qjezyźnie! 
r Dr. M. K. 


Przeclad polityczny. 


Czytając komunikaty 7 
meżów stanu paststw europejskich, ma się wra | 
ź nie, iż z wyjatkiem Rosyi bolszewick ej tikt 
nie wie czego chec. f 

Dziensżki moskiewskie umieścły niedawno 
tei wiska mowę Lenina. w której stwieraza 
on. że rewelucrva rosyjska osiągnęła olbrzymie 
wynik, o jakich nie mogli marzyć nawet twór- 
cy resoluczi. Jadrak sam Lenin nie wierzy w 
periraklacye pokojowe, które prowwizi na 
-sszystkie stromy. Dlatego też stwierdza, że „Ito 
rva sowiecka będzie stale zagrożona, o iłe po- 
watarie proieturpatu nie zatknie czerwonego 
eztandaru na gruzach starego ustroju na eatym 
kostomoncie, W rciowariach z Awgią Moskwa 
ma wpraweia'e przyjąć zobowiązanie, że nie be- 
dzie provadzć agitacyi na zachodzie, jednak 
eic p zostanie ay stołować wyprawy krzyżowej 
p.zociw kapiistizmowi*. - 

Uoleewicy, jak zawsze w pertraktaryach i 
ż udzwiaeh swych w stosunku do innych państw 
„szezelni. Ale ta ostatna cecha świadczy 
toiko, iż znajdują się w takiej sytuacyi. że za- 
kzkelzć im już nikt i ute mie może. Zniszczył: 
bkuwiera jnż siebie 1 luń rosyjski kompletn'e. Te | 
ra” po zawarciu pokriju z Polską, po nawiąza- 
u siiwurków gcspodarczych z Anglią, Fran- 
cy: | t. d. zaczną zapewne rujnować Świat cały. 

fod * * 

Najktazyczniojszym przykładem pol' tycznego 
ebora w życiu państw europejskich są posie 
dzonřt Ligi narodów. 

Jak wiłać z dotychczasewych wyników, kon 
Tar va ta gotowa się skończyć na akademie- 
kich dvsknsyach. albo też na załatw'aniu spraw 
*pisyslyin tyczącyrh się całej Europy, ale za 
to uod. względem ogólnej polityki, zna zenia 
drrgorzć igo. 

Latwo Tidze naredów powziąć pewne zobo- 
vizitace decyzye w sprawie Gdańska i Wilna, 
a | szcze mrej tradności nastręcza komisri Li- 
gi rzrodów zajecie się sprawą tyfusu w Polsce. 
Au riwwioż mężowie stanu, biorący udział w 
clilach genewskich, zdają chyba sobie spra- 
mu z tego. iż bez utrwalenia pokoju polskorro- 
evi kioso, ne da się pomyśleć powrót Europy 
do równowagi polityczzej i gospodarczej. 

w końce delegaci w Gmswie na ostatniem 
r" „iedzaoniu spostrzegli. iż z bolszewizmem trze- 
ła cioty tylko da śwata. coś zrobić. Diate- 
gu też «3 bm. delegat angielski. Barnes, na po- 
sosłzrniu Ligi narcdów, czyniąc wyrzuty Ra- 
dzio Ligi zapytał się: dlaczego Rada niepo nfor' 
wała zgromzdznia Ligi narodów o powo- 
u, które skłoniły ją do zaniechania interwen 
cy w kentflikeie połsko-rosyjskim? A wniosek 
Daem -a który między inmomi zawierał ustęp: 
Zgremadzaie zwraca uwagę Rady na możli- 
wość wybuchu starcia między Polską a Rosrą 
sowierką na wiczną w r. 1821 — odesłano do 
Lo in'sei. 

Zatem an p. Barnes, ani żaden z członków 
Ionferaceyi nie zdawał sobie sprawy z nicbez- 
ruezcustwa. jakie zagraża Europie ze strony 
rzadów sowieckich. A przecież panowie de!ega- 
ci cd szeręgu lat borg czynny udział w życiu 
publicznym swoich narodów. Są pierwszymi mę 
żami stanu. więc o naiwność albo też o nieświa 
tdrurość posądzać ich trudno, chyba o brak od- 
wagi woher sowetów* 

Nio należy więc się dziwić, że naród polski 
nu waang rękę musi zawrzeć pokój i uzyskać 
cd rządów bolszewickich jak najwiękaze gwa- 
rtneve Totrzymawa traktatn. rozumie się: o ile 
Rosva jest w możnnśei dać jakie takie gwaran- 
eyo. Dla nas Polaków najlepszą rękojmią będzi: 
m/asra armis i ład w kraju. 

kad k 


ji 


"m 


Wogóle sprawa traktatów pokojowych i gwa 
rancye. jakie megg dać pojedyńcze państwa. iż 
dotrzymają swych zobowiazań — wskutek zde 
moralizowana życia politycznego Europy — 
z. akltje się na dość niepewnym gruncie. 

fiorwsza Anglia nadwy*ężyła traktat wersal- 
smi. Dzis'zj zaś w stosunku do Rosyi sowieckiej 
idzie zupełnie na oślnp. nie żądając od niej żań. 
nej pezytywnej gwararcyi, iż ugoda gospodar- 
czn, jaka ma bré zawartą, będzie przez bolsze- 
wików dotrzymarą. 

Lloyd George d. 18 bm. oświadczył w Izbie 
niższej, iż ugoda bolszewicko-angielska będzie 
w niedłag m *czasie przedłożona rządom sowie- 
tów do zatwierdzenia, Między gwarancyami 


wskazał tylko ra jedną, a mianowicie uwolnie- 
uie wszystkich poddanych angielsk ch, którzy 
są więźniami w Rosyi. À 

Tymczasem Anglia z Francyą wiekszą część 
swrch oszczędnańci umieściły swego (Czasu w 
carskiej Resy. Rządy bolszewickie nie uznają 
tych długów. Zdawałoby się, iż Atglia, zawie- 
raige ugodę z rządami sowietów, jako pierwszy 
warumek postawi nananie przez Rosyę wszyst- 
kich swych diugów. Ale Lloyd George nawet 
o nich ne wspomniał. 

Takie stanowisko rządn angielskiego do ży- 
wego obnrzyło opinię franeńskę a także i an- 
zielską. Bowiem przez rieuaranie przez Rosyę 
dawnych swych długów zagran cznych, ludność 
obu tych krajów poniesie miliardowe straty. 

Francya dziś widzi, iż Anglia na własaą rę- 
kę. nie cglądając sią zupełnie an na Europo, 
ani ua Ligę, prowadzi w stosunku do Rusyi sa- 
modzisłrą politykę. ; 

Sprawa Po'ski, Wrangla i przyszła ugoda an 
gielsko-rosyjska utw erdzić musi w tem przeka- 
naniu rząd francuski i dlatego też we Francyi 
daje się zauważyć zwrot w prlityce zagranicz- 
nej. Premier francuski, Leygues, złożył n eda- 
wro przed komisyą, pirlamentarną ośw adcze- 
nic, że rząd francuski uznaje rząd sowiecki, ja- 
ko rząd „de facto“, ma zamiar zmieść blokadę 
Rasvi i zozwala ma rzwiązanie z nią stosurków 
ha :llowyh cbywatelon Franceyi. H. M. 


KRONIKA. 
Kraków, 27 listopada. 


WĘGIEL DLA ELEKTROWNI. Dyrckcya 
elektrowni miejskiej komunikuje, że dz'siaj na- 


różnych polityków ij deszło 20 wagonów węgla, tak, że utrzymanie 


ruchn clektrowni do niedzieli rano jest zape- 
wnłone. Uszkodzenia, wywołane krótkiem srię- 
ciem, które zmusHy zarząd clektrowni do wylą- 
czenia całego szeregu instalacyi w śródmieścm, 
zostaną do jutra rana, t. j. do soboty, napra- 
wione. 

Powyższy komunikat dyrckeyi elektrowni 
miejskioj twyjaśnia dopiero częścfówo powńd 
braku pradu elektrycznego, skutkiem  czegc 
i przez .cały dzień wezorajszy tylko w niektó- 
rych instytucynch i mieszkaniach pojawiło się 
światło elektryczne. 

Dyrektor elektrowni miejsk., p. Bicliński, za- 
jat szczegółniej wohec drukarń nieprzychylne 
stancwisko, kazawszy ja wyłączyć od główne- 
go pradu i dopfero dzięki interwencyi kiiku 
dziennikarzy krak., monterzy elektrowni. uzna- 
jąc ważność prasy, puścili światło do drukarń, 
tak, że pisma mogły się w dniu wczorajszym 


z nieznacznam tylko spśóźnieniem pojawić Na! 


uwazę, wyrażoną dyrektorowi elektrowni przez 
wspomnianych dziennikarzy co „de nieuprzedze- 
nia ludnośei naszego miasta przed katastrofą 


„GZOŚ NANUJUT £ dania 23 LiatorcAA TU79) roku. 


ściom pfośni powstańców górnoślaskich, uioża- 


ine przez nieh samych podczas walk z IWiemica- : 


mi, śpiewane przez uczestników wycieczek pod- 


|czeg wieczcrnie. a zebrane i wydane przes Tow. ' 


z dedykacva: „Polegiym bohaterem, obrciiwom 
sprawy nolskicj', Na ckłalee tego spmpatycz- 
nego wydawnictwa, widnieje rycina w dwóch 
kolorach, przedstawiająca górnika  zas%- 
tego w kajdany, któremu orzeł biaty rozkawa 
pęta. Zbiorck ten, wydany w k'ikudziesi 
tysiącach cgzempiarzy, rozdaje Tow. wszyśl- 
kim Braciom z Górnego Śląska. Nubyć można 
w księrarni Giebethnera w cenie 10 Mp. za 
cgzemplarz. 

O KONWENT 00. 5ONIPRATRÓW W CIE- 
SZYNIE. Jak nas informują, sprawa przyłącze- 
nia tego Konwentu do foraującej 
Prowincyi polskiej Zakonu Bonifratrów postę- 
puje dość wolno. a to dzięki formalistyce czyn- 
rikćw miarodajnych w tej sprawie. Zachodzi 
przytem szczególna okoliczność, że w sprawie 
Konwentu cieszyńskiego, będącego hezsprzecz- 
rie objektem polskim, ideeyduje czeski 
prowineyał Bonifratrów w Pradze i pruski 
prow'ncyał we Wrocławiu. Jak na pertrakta- 
cyach, toczących się m'edzy tymi dwcma wro 
gimi nam czynnikami wychodzą polscy Bonifra- 
itay — nie trudno się domyśleć. 

UROCZYSTOŚCI LISTOPADOWE. Dow. Okr. 


CU 


Gen. w Krakowie, celem uniknięcia k'ikakrot- | 


. 


nych obchodów i uroczysteści, przypadających 
na miesiąc Lieżący, wydało da wszystkich pod- 
legiych garnizonów i oddziałów okr. Gen. roz- 
kaz, zarządzając jeden ohchód. listopadowy. 
który się odbedzie w niedzielę 28 b. m. Uroczy- 
stość rozpocznie się o godz. 10 rano nabażnń- 
stwem w kościele garnizonowym św. Piotra, 
|poczem nastąpi defilada oddziałów tut. zaległ. 
Wieczorem tegoż dna odbędzie się w Kasynię 
cficerstóom przy w. Zyblikiewicza 2, o godz. 
5 jo pot. uroczysty wieczór dla oficerów z ra- 
dznami i delegacyi żołmierskich, oraz repre- 
zentacyvi władz cywilnych i instytucyj. 
OTWARCIE WYSTAWY. W niedzielę dnia 
128 b. m. otwartą zostanie w Muzeum przemy- 
słowem im. Dra Baranieckiego przy ul. Smo- 
leńsk L 9, wystawa zbioru okazów, af'arowa- 
nych toj ipstytucyi przez gen. Zdzisława Hor- 
,dyrńskiagn. W skad tero zh'oru wchodzą przed- 
mioty przemysłu lndowego, częścia dawniejsza, 
'czrścią nowsze jako to broń, fajki. laski. naczę- 
n'a motalcwe, tkaniny i t. p.. pochodzenia potu- 
dniowo-słowiańskiego, Graz szereg okazów 
japońskich. Wystawa otwartą bedzie dla publi- 
czności codziennie od godz. 10 da 1 do inia 
5 grudnia b. r. włącznie, poczem okazy oddane 
zostana do zbiorów muzealnvch. 
RGZPRAWA 0O AGITACYĘ BOLSZEWI- 


i wezoraj pod przew. radcy sądu Klimeckieco 
rozprawa przeciwko. robotnikowi Janowi Sle- 


się nanowo i 


,CRĄ. Przed sądem przysięgłych toczyła się. 


braku prądu olektrycznego, p. Bieliński dumnie | zakowł, lat 58. Obwin'ony aresztowany został 
aświadczył. że nie uważał za stosowne wYda-,7 czerwca b. r. w Krakowie w chwili, gdy na 
wać dotyczących ostrzeżeń. ho ludność będzie | placu Wolnica rozdawał wśród ludnośri cywil- 
miała papy sposobność przekonania gię 0|nej i wojskowej drukowane odezwy treści ko- 
fakcie, gdy.. światła pogasną, a tramwaje sta- munistycznej, wydane przez Komitet Central- 
ną. (xipowiedź godna chyha człowieka wrogo |ny komunistyczny partyi robetniczej Polski. 
wzgledem społeczeństwa usposohfonez0, nie li- wW chwili ujęcia Ślężaka znaleziono jeszcze przy 


cujaca z Csohą kierownika mstytucyi uży-.qim dwa eczen:plarze tych odezw. resz ę zdołał 


teczności nuhlieznej. : był już rozdać. Trybunał, po przeprowadzonej 
WEGIEL DLA KOLEI. Odnośnie do kie e skazał A a ba erdia 

szczonego przoz nas artykułu w Nrze 28i | przysięgłych na 3 lata ciężkiego więzienia. 

w sprawie katastrofy wzgłowej. dowiadujemy; UŁASKAWIENIE SKAZANEGO NA ŚMIERĆ. 

się. że Inspektorat weglowy w Krakowie otrzy- Skazany na śmierć wvrokiem sadn wajskowego 

mał od Państw. Urzedu węglowego polecenie 7 Trakowie w dnin 19 października h. r. Józef 


skierowania całej krajowej produkcri wegla 
dla koici aż do cdwciania. Wohec takiego za- 


i Komarowski. szereg, 21 p. art. nol. za kradzież 
|nasiw transmisyinyeh, wartości 52.000 Mp.. został 
poslanowieniem Naczelnego Wodza z dnia 18 b. m. 


|Pedczas tych uroczystości zarząd rozdał go- 


rzadzenia władzy naezelnej. Inspektorat weglo- ułaskawiony. W drodze łaski zamieniono Komo- 
wy, jako urzad wykonawczy, zastosował się ,rowskiemu karę śmierci na 10 lat cieżkieca wię- 
do otrzymanyci poleceń i tem należy sobie (ów „AES DWÓCH RABOQOTNIKÓW z fa- 
maczyć stanowisko Inspektoratu węglowego , hryki „Odlew*, a mianowicie Piotra Doronia. Jat 
w Krakowie eo do dostarczania instytucyom '19 i Kazimierza Chmiela. lat 14. którzy dopuścili 
i Indnośc! cyw*lnei wegla za miesiace b'ożący. |Sie kradzieży noży od siecz”*rn. Szkoda przez 


nich werzadzonn wrnósi 2400 Mn, 
GAZ ą ZAPEWNIONY NA CZTERY „DNI. MAŁGŁETNI ZŁODZIEŃE. Aresziowano: 14-latn, 
Wedle informacvi dyrckcv! Gazowni miejskiej, ; Maryę Kutrzehe i brata jej. Tadensza. lat 13. któ- 


gaz iest zapewniony na 3 do 4 dni, t. j. do wtor- jrzy. pod pozorem żebraniny, WII pn domech 
ku 30 b. m. Ponieważ wesiel koksuiacy, do-ji kradli z przednokotów eardorohe. Skradzione 


nę BM i n a |nrzedmiaty sprzedawali za bezenn praesrom Jano- 
stare À ie jest pierw2zory. ` 3 5 kach sak? $ W 
terczony Gazowni, nie każ pierwszorzędnej ja- | w: į Antoninie Krzeczcńskim. oraz Helenio Bor- 
kości. Gazownia nie może wytwarzać £azu kawstiej. które również aresztov.nno, 


w ilości, mogacej zaspokóić w pałni zanotrze-| ZNALEZIENIE ZWŁOK DOWOPDDYĄ, Dnia 
howania mieszkańców  móssta. Dopływ gazu 25 b. m. znaleziono nrzv vikeia Wilei do Wisly 


; a ape ą š izwłotj nornredka nei meskiri w zumełnm raz- 
ga e U a + a 32 Lg połuńiniu A0 tładzia. Wodle arzeezenia Iekrrza. Focorodet: 
2 w poludnie nastepnego dnia. Wezoraj nia hy- | lażał tem nrawdonodabnie 8 trzodn* Zwloką prze- 


ło gazu od godz. 9 rano do 4.30 po południa, | wiezionn do Zakładn modrcyny sądowej. Za ma- 
z powodu. że nfe hyto wagła do maszyn elek- tka wdrożono szukiwsnia. 


e M SZUIFRNIA. Qneodaiszei nocy wykrvła poli- 
W” zai 1 pa tych maszyn trze- |cva szulerna w mieszaniu Mprlenan Mord *rrra 
tj v z anmić pracą reczna, 


przy uł. Podhrzeie 5. Cdv polieva wkraczeją do 

W SPRAWIE GWIAZDKI DLA DZIECI szulerni. zastała kilkansście nagn Przy mrze hazar- 
CIESZYŃSKICH. Koła par T 8. Tn wydało na- uA Tezestników A a» eiela =P A 
stępująca. odezwę: „Rodacy! Zbliża się Gwaz- e woz CES kilka ęcy marek, które 
dka A gdzież bedzie ona smutniejsza i gdzioż j 
blaski iej zadrża tragieznieiszem światłem, niż! 
ng SIM b ay zaa poka gig legirzne stacri radiotelegraficznei w Krakowie, 
nie wolno chodzić da polskiei szkoły tam za Prnwdonodohieństwa pozody na dzień 27 b. m.: 
jedno słowo wyrzeczene w jezyku połskim. za |Nainierw pochmurno i meł'sta. możliwe drobne 
i A Je? p i i «SR i 
: : : jeisca or eranto Ka nieba 
jedne odezwę ogłoszoną we własnej obronie lu- |Tpadv. potom miejscami oprze”. TAZ 

3 k E i 4 iatr w kiernnku nóln 5 

dzie bywają rozstrzeitwani doraźnie. bez sadu. |° 57917%, tomperatury, wia pólnoeno 


PROGNOZA POGODY. Snrawrzdarie moteoro- 


` f A , wschodnim. 
Tam, co najsorsza. wygasa inż wiara w serca ze 
hohaterakia i Połacy cieszvńscy zaczynaja są-. Ewiat 
dzić. że już o nich w krain zanomn%ano, Ro- ZEBU | ze wtem 
dacy! Pamietajmy o Gwtazdce dla dzieci cle-| WZBOGACENIE MUZEUM LWOWSKIEGO. 


szyńskich! (Książki, ubrania. przysmaki (bo Gmina m Lwowa otrzymała dia Mnzeum im. 
Czesi nie żałnia niczego. aby przeknnić polskie | króla Jana Sobieskiego olbrzymie zbiore pa- 
fzieci). wszystko to powinna sie znaleźć. Ż3. miątek, dotyczących powstania z r. 1888. lar 
łuimv sami dla siehie, ale dla nich nie wolno Tadensza Sauseya, b. urzednika miaiskiara we 
nam żałować niczegnt* y |Lwowie. Zbiór zawiera okoo tys'ąca tomów 
Pierwsze postedzen'» Komitetu gwiazdkowe- dzieł lezne ryciny, fotogralv, obrazy, akta, 
go dla dzieci pelsktch na Śląsku Ciaszyńskim medaliony i t. d. 
odhodzie sie w Krakowie, w sali rndnej magi-| WYSTAWA GRAFIKÓW POLSKICH, One- 
stratu w noniedziałek 29 h m. o godz. 5 po not |gdaj odhylo się w Warszawie otwarcie wysta- 
WYCIECZKI GÓRNOŚLAZAKÓW W KRA- wy grafików polskich. Wystawa przeznaczona 
KOWIE. Tow. obrony kresów zach. podeimo- jest d!a zagranicy. Będzie urządzara kolejno 
walo dwnkrntnie w tym tysodnin w refokta-.w stolicach północnej Europy, między innami 
rzach ON. Franciszkanów i Karmelitów wycie- | w Tondynie. 
ezki z Górnegn Ślaska. Na wieczornicach wi. | SENSACYJNE ARESZTOWANIE W PIOTR- 
tali gości ks. Rzymełka, ka. kanonik Dr Ko- KOWIE. Pod takim tytułem donosi „Dziennik 
rzonkiewicz. prof. Ifenryk Pachoński, poseł ; Narodowy“: Onegdaj w jednej z pierwszorzę- 
Matakiewiez, dyr. Gruszecki i Dr Łobaczowski. dnych restauracyi- w Piotrkewie aresztowała 
| poliayż Donata, właścicicła majątku Dobronice 
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Intercsowani zechcą sią zgłosić w 


imal za pozwoleniem referenta aprowizacyi, p 


mo żyto handłarzowi (żydowi) na pasek. Za 60 
g żyta otrzymał 180 tysięcy marek, czyli 
po 38 tysiące za korzec. — Donat skazany 20- 
stał w drodze administracyjnej na 3 miesiące 
więzienia i 200.000 marek grzywny, niezależnie 
(od dochodzeń, jakie obecnie zarządził Urząd 
| prokuratorski, nakazując natychmiastowe art- 
sztowanie Donata pod zarzutem oszustwa, 
PRZYWRACANIE DAWNYCH NAZW W 
CIESZYNIE. Donoszą nam: W najbliższych 
dniach kończy sive prace komisya, wyznaczona 
(do zmiany i ustalenia nazw ule w Cieszynie 
na podstawie następujących zasad: 1. przywró- 
cenie wszystkich nazw historycznych w starem 
mieście, 2. nazwania ue nowych nazwiąkami 


szyna i Śląska. Wkrótce będą przywrócone sta- 
re nazwy ulic. jak: Młyńska Brauna, Polska 
Droga. Zamarska, Liburna Bosak i t. d. 

LAWINA ZE SZCZYTU GÓRY MONT- 
BLANC. Dzienniki paryskie doncsza, że oher- 
wały się głazy skalne na wierzchołku Mont- 
blane i spowodowały olbrzymią lawinę, która 
stoczyła się na łodowiee Brento, po stronie 
włoskiej. Lawina zatrzymała się przed wsią 
włoską Pourtoud. Wyrządziła ona tylko szko 
dy materyalne, strat w ludziach nie była. 


Zawiadomienia i komunikaty. 


REFERAT O PROJEKCIE KONSTYTUCYI 
wygłosi ks. poseł Lutosławski w niedzielę 28 b, m. 
o godz, i0 i pół w sali Sokoła przy ul. Wolskiej, 

ODCZYT. Dziś. t. j. wq sobotę 27 b. m., o godz. 
T wieczorem Gdhędzie sę w sali miejskiego Mu- 
zeum przemysłowego przy ul. Smoleńsk 9, odczyt 
prof. Uniw. Jag. Dra Józefa Rostafińskiego p. t 
„Połskie drewniane bndownictwo*. 

WIGILIA ŚW. ANDRZEJA, Staraniem Koła Pa- 
nien K. Z. P. edbędzie się w niedzielę dnia 28 
h. m. między godz. 4—7 w salach Grand-Hotelu 
podwicczorck, urozma cony deklamacyą, wróżba- 
mi i lievtacyą kwiatów. Przygrywać będzie mw 
zyka wojskowa. Dochód przeznaczony na ochron- 
ki, prowadzone w godzinach popołudniowych przez 
Katel. Związek PTanień. Wstęp 20 Mp. 


| Jedynie oryginalne i prawdziwe gnieźnieńskie 


Likiery 
Wódki 
Starki 
Ukropki 
B. Kasprowicz w Gnie 
Oddział w Poznaniu. 


źnie 


Marki wszechświatowe. 72 razy premjowane. 
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Z teatrów krakowskich. 


| PORANEK OPEROWY W SALI TOW, LE- 
| KARSKIEGO cdhbedzie się nieodwołalnie w nie- 
dzielę 28 b. m. 2Marya Catani, fenomenalna skrzy- 
paczka z Florencyi, wystąpi u nas w przejeździe 
do Warszawy w niedzieję 5 grudnia. 

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komuni- 
zują: Dzisaj i w poniedziałek ostatnie dwa w tym 
roku kalendarzowym przedstawienia „Nocy Listo- 
padowej*, która w tym gczonie grana była 12 
razy. W uiedzielę po poł. „Wiciki człowiek“, wice 
czorem jeszcze raz Rittnerowska komedya „Tra- 
gedya łumenesa*, której ostatnia przedstawienie 
wypełniło teatr doszczętnie, 

Niczałeżnie od końcowych prób „Orlątka*, przy- 
|gotowuje teatr miłą nowość dla dzieci p. t „Noe 
"św. Mikołaja". Znany poeta. M. Szukiewicz, daje 
w ujęciu związiych, a barwnych odsłon histo- 
|jryę fantastycznej podróży dwóch chłopczyków 
iw. krainy baśni, znanych każdemu dziecku, a 
|rice: do Madeja zbója, na wyspę Robinsona i do 
groty śpiących rycerzy w Tatrach. Całość prze- 
I 


niknięta głębszą myślą  morulmą. zainteresować 
może żywo tskże dorosłych słuchaczy. jako dość 
rzadki w naszej twórczości dramatycznej utwór 
wyb tnego literata, 

W poniedziałek dnia 6 
w: teatrze im. Jul. Słowackiego Conrad Ansorge, 
najświetniejszy  interpretator Beethovena, który 
cieszy się w Niemczech. Anglii i Ameryce sław: 
,jednego z największych wirtuozów  współcze- 
jsnvch. Sławę tę zawdzięcza Ansorge zarówno nie- 
zrównanej technice  pianistycznej, jak i uducho- 
wieniu gry. Ansorge wystepuje obernio na wiel- 
kim abonamentowym koncercie w Warszawie, na- 
stępnie koncertować będzie w Łodzi, we Lwowie. 
Poznznin i Krakowie. 

Z TEATRU „BAGATELA“ komunikują: W po 
niedzialek 23 b. m. premiura głośnej komedvi De- 
lana „Ten trzeci”, Rzecz rozgrywa się w uroczem 
' miejscu kąpielowem: reżyserve prowadzi p. Jan 
Nowarki. rolce główne spoczywają w rękach 
'Łackiej, Dąbrowskiej, SKalskiej, Orzechowskiego, 
Woyciechowskiego. Dębowicza i innych. 


Repertuar teatru miej. im. J, Słowackiego, 


Sohata 27 b. m.: „Noc Listopadowa“, 
Niedziela 28 b. m.: Po poł. „Wiełki człowick', 
wieczorem .Iragedya Enmenesa*, 


Repertuar Teztru Powszecknege, 
Sobota 27 b. m: „Krakowiacy i górale", 
Niedziela 28 b. m: Po poł. „Księżniczka czaT- 

dnsza”, wieczorem „Krzyżacy“. 
Repertuar „Bazateli”. 
Sobota 27 b, m.: „Samson i Dalila". 


(gm. Ręczno) pow. piotrkowski, który otrzy-| 
Sadowcgo, 60 korcy żyta od Państw. Urzędu | 


zbożoweg: i i s 
) zow go w Piotrkowio po cenach kontyn sopor ari m; 
gontowych. Następnie ów pan sprzedał toż sa-, 


csób zasłużonych i związanych z historyą Cios 


dnia b. r. wystąpi | 


> Towarzystwo Handlowe 


Jamia prrzesaysłowców 


i Knupeów polskich, że 


e z Węgicextie-Polskiem Towarzystwem Man- 
ciowem T. A. w Budapeszeie przeprowadza tranzakcye 
 hamdlowe, wchodzące w zakres importu i eksporiu 
'z Polski do Wegier i naodwróż. 


2559 
biurze Polskiego Towarzystwa Handlc- 


wege w Krakowie, ui. Sławkowska 1., Inbew Warszawie ul. Świętokrzyska 27. 


Niedziela 28 b. m.: Po poł. „Sprawa Kaisera“, 
wieczorem „Zakochani“. 


Repertuar „Nowości”. 


„Prymas cyganów" 
Niedziela 28 b. m.: Po pał. „Polska krew“ 
wieczorem „Księżniczka dolarów“, 


ADLA GZW IE RP TS 
Czas ednowić przedpłatę 
na' miesiąc grudzień! 


|Szan. meszych Prenumeratorów upraszamy 

o odnowienie przedpłaty na mies. grudzień, 
która wynosi: 

| w Krakowie... .......... Mk 64,— 

za odnoszenie do domu depłaca się Mk 8.— 

lz przesyłką na prowiacy? . . . . . M 72-— 


Dle ułatwienia przesyłek pieniężnych dołą- 
ezamy do dzisiejszego numeri czeki P. K. O. 
OORSEORO DZ TBOEZOJ 


Merzystaj z chwilil 
Nie lutra secz dzić 


mabaciź „Miiionówkę' 
ba może w najbiiższą sobotę 


wygra Nimier 
który dziś surzadają za 1019 marex. 


F m 
Niedole Krakowa. 

Ludność Krakowa przeżywa w ostatnim 
czasio codzień większe udręczenia. Od kilku 
tygodni miasto pozostajo bez zacpawzenia w 
najniezbędniajsze środki żywności, jakiemi 8% 
chleb, mąka, mleko i tluszcze. W miarę zlli- 
żającej się zimy coraz dokuczliwiej odczuwa- 
my brak opału, który grozi wprost katastr0« 
|fą. W ostatnich dniach do tamtych utrapicń 
przyłączyły się rażące niedomagania miejskich 
zakładów użytesępości publieznej, jak gazo- 
wnia i,glektręwnia, nie wspominając'już o wo- 
dociągach miejskich, które przeważnie są nica 
czynne. W tych warunkach położenie ludności 
staje się wprost nieznośne i tylko nadzwyczaja 
na cierpliwcść i. spokój mieszkańców ochra- 
niają miasto przed ciężkiemi następstwami. gar 
kie taki stan rzeczy gdzieindziej wywotuje. 

Bardzo wielo jest przyczyn tezo nad wyras 
smutnego położenia, w jakiem się znalazło nas 
sze miasto i jego Indność. Stosunki gospodar: 
cze i porityczne, które istnieją w państwie, 

niewątpliwie w wysokim stopniu eddziałuiy 
i na Kraków, powadniae i tutaj ciężkie przo= 
silenie. Obek jednak przyczyn, txwiących w 
nierządzie państwowym, istnieją niewątpliwia 
inne. zależne od lok:invch czynników, t. j. Zaa 
rządu miasta. 

Anprowizacya Krakowa zależną jest w pierw- 
szym rzędzie od administracyi państwowej 
i jej organów zarówno w Warszawie, jak i w 
Małopolsce. Zarząd miasta w tej sprawie moża 
jedynie pośrednio działać, wywierając odpo- 
wiadni nacisk na organa państwowe, aby ona 
należycie swój obowiązek względem Indności 
Krakowa spełniały. Ponadto możo Zarząd mia 
sta za pośrednietwem swoich organów w wie- 
lu wypadkach bardzo skutecznie z administra- 
cy% państwową współdziałać w celu zaopatrze« 
nia ludności w niezbędne środki spożywcze. 

Czy Zarząd miasta spełnia należycie w tym 
zakresio swój obowiszek? Można twierdzić, bez 
pizeszdy, że, niestety, troska Zarzadw miasta 
w tej dziedzinie nie odpowiada temu, coby 
Gmina rzeczywiście mogła zrobić, a tem mniej 
zadaniu, jakie w tej dziedzinie ma do apel 
nienia. 

Gorzej znacznie przedstawia się stosunek 
.prezydynm missta do zakładów użyteczności 


« puhlicznej, o których wyżej mowa — i do ich 


| 


sprawnego funkeronowania. Tu trzeba wprost 
ctwarcie stwierdzić. że jeżeli gazownia. elci- 
trownia i wodneiągi nie spełniają  nalażycia 
swoich zadań i narażają ludność na cieżkie 
utrapienia, jakie w ostatnich dniach przeży- 
wamiy -— jest to oczywistam następstwem z4- 
„niedbania Zarządu miasta w tej dziedzinie. 
| Wodociągi miejskia od szeregu lat już nie- 
domagają. Ci, którzy ja budowali, pópełnii 


pp. | oczywiście ciężkie błędy, nie przewidując roz- 


woju miasta w ciągu najbliższych kilkunastu 
lat i nio dostosowując odrazu budowy tego za- 
kładu do potrzeb, jakie już w ciągu naihtiż- 
szych lat się ujawniły. Jeszcze większą jednak 
jest wina tych. którzy, uczestnicząc do dnia 
dzisiejszego w Zarządzie miasta, dawno. bo 
przed laty już wiedzieli, że zakład wodocia- 
gowy musi być znacznie rozszerzony, je 
dnak prawie nie w tym kierunku nie zrobili 
i doprowadzili do tego stanu, który obecnie 
mamy, t. j. że przeważną część doby ludność 
miasta pozostaje bez wody, a w dzielnicach 
wyżej położonych na piętrach najwyższych 


= 


€ 


"ność poncszą. 
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wogólo tygozuzmi całymi wody niema. Jest skarbu Woinield: na poprawkę p. Federo-|i 


i katastrujalry, za który cdpowitdział- 
to siam katastru 6 f 
ci, którzy maustem rządzą. 
Nio lepiej przedstawia sią sprawa Cazowni 


"miejskiej, która źle funkcyonuje nietylko dla- 


tego, że jest niedcsiatocznia zaopatrzoną W 
węgiał koksnjąwy, ale niemuicj i dlatego, że 
jst w stosunku do dzisiejszych potrzeb Kra- 


kowy o wiele zuntiaąa i nie meże pe” ™* dzi- 


siejszemu zapotrzebowaniu gizil „ujący 
Zarząd miasta ludzie wicdzieji | reg 
lut przod wojna, że gazowa josi zamałą 


i wymaga koniecznie bardzo znacznego roz- 
szerzenia, nie jednak w tym kierunku nie uczy- 
nili, poza pewaemi wewnętrznemi rzeróbkawni 
dzisiejszego zakładu. Obecnie, jeżeli Kraków 
chce micó gaz, będzie musiał przystąpić do 
rczszarzcnia gazowni, wzgłądnie budowy no- 
wozo zakłada, kosztem prawdopodobnie ki- 
kuset milionów. 

Pudctnie i Elektrownia miejska, jeżcii ma 
naieżycie funkcyonewać, będzie musiała być 
zdpowigdnio rozszerzona. Także i to było wia- 
pomem jeszcze szereg lat przed wojną. 

Do tych niadomteań, wynikających z braku 
przewidywania: przez kierownietwo tego dzia- 
ła gospodarki miejskiej, za które obecnie tud- 
ność Krakowa płaci nictylko dotkliwemi cier- 
picniami, ale zawiacić jeszcze musi ponadto 
sctkami milinnów, przyczynia się rażący brak 
troski e malcżste zaepatrzenie tych zakładów 
r wegig. Meżna do pewnego stopnia przyjąć 
usprawiedliwienia Dyrskcyi gazowni, że spra- 
wadzenie wągla koksujacego natrafia obecnie 
na olbrzymie przeszkody i zależne jest od 
umów naństwcwych. Chaciaż i tutaj cgromną 
role oderywa zarwhiegliweść, a przedewszyst- 
kiem parłktualnośei w wzrównywanin zobowią- 
zań finansowych, a pod tym wzaledem Zarzad 
miasta pozostawia ardzo wiele do życzenia. 
Natomiast nienależyte zaopatrzenie  Elektra- 
wni i dopuszczenie do nagłego, nawet nin za- 
powiedzinnego przerwania ruchu tego zakładu, 
jest karygodną lekkomsślnością, Świ:dezacą 
wymtownie. żn w tej dziedzinie gospodarki miej- 
skiej panują zupełnie anermalne stosunki. 

Wogóle. niestety, trzeba stwierdzić. że lud- 
ność miasta znaczna cześć swoich obecnych 
mtrapień i przykrości ma do zawdzięczenia 
niewłołnoemu Zarzadowi miasta, który, pracn- 
me z Amia na dzień. niczego nie przewiduje 
i żadnej politvki gospodarczej na dłuższą me- 
to nie prowadzi. 

Ton stan rzeczy odbija się fatalnie na go- 
snodarco gminr. na zaopatrzeniu ludności mja- 
sta į zasraknjaniu jej najniczbędoicjszech no- 
trzeb. KRAT. 
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Obrady. Seimu. 
Warszawa. P. A. T. Posiedzenie Sejmu 26 
b. m. — Po referacie p. Grzędeiełskiego przy- 
łęto w drugiem i trzeciem czytaniu ustawą 
o wstrzymaniu spłaty czynszów i dzierżaw 
wieczystych na obszarze b. zaboru rosyjskiego. 
Przystąpiono do sprawozdania komisyi spraw 
zagr. co do ustawy o ratyfikacył układu pol- 
sko-niemieckiegu, w przednisejć wymi upr 
windłiwości. Ta WIZYTY ena 
P, dr. Zygmunt Seyda: W dniu przejęcia 
sprawiedliwości w b. dzielnicy praskiej w są- 
dach znajdowało się wiele spraw nieukończo- 
nych Zawarta z rządem niemieckim umowa 
przyjmujo zasadę, Że każda sprawa sądowa 
mtnsi być nkeńczsna przez ten sąd, w którym 
sprawe rozpoczęto, w dniu przejęcie wymiaru 
sprawiedliwości. Żeby jednak obywatele jedne- 
go państwa nie musirli szukać sprawiedliwości 
w sądzie innego państwa, według ustawy mogą 
żądać przekazania sprawy sądowi tego pań- 
stwa. którego są ohywatelumi. Uchwalona jest 
również zasada równego traktowania obu 
państw. Ustawę przyjęto en bloc. Przystąpiono 


do sprawozdania kemisyi budżetowo-skarbowej. 


o ustawie w sprawie zmiany rozporządzenia 
R. ©. P. o jednolitej daninje na potrzeby 
wojska. 

O daninę ma rzecz wojska. 

P. Osiecki: Kkomisya dopełniła rozporzą- 
dzonie R. ©. P. w ten sposób, aby gminy, która 
nie mogą złożyć daniny w naturze, mogły wy- 
placić w gotówce, Komisya proponuje, aby 
rozłożyć tę daninq na wszystkie warstwy lu- 
dnofiej w stosunku do majątku. Gminom pozo- 
stawia się welną rękę co do sposoba ściąga- 
aia ekwiwalentu. 

P. Federoewicxz: Podatek ten obliczony 
na gotówkę wynosi 80 milionów marek, czyli 
15 razy więcej, niż wszystkie podatki mieszka- 
aiowe w Krakowie. Ustawa nieznacznie tylko 
amienia rezporzadzenie R. O. P. Mowea do- 
maga się, aby wszystkich obywateli obciążyć 
tym podatkiem. Wobec zmiany wprowadzonej 
przez komisyę sirwkawo-budetową, całą od- 
powiedzialność z gmi przerzucono na miasta, 
Pozatem mówca domaga się rozloženia tege 
podatku na szereg lat. Gmina m. Krakowa już 
poczyniła edpowiednie kroki. Mowca wnosi po- 
prawkę, w myśl której ministerstwo skarbu 
tym gminom, Które nie mogą uiścić jednora- 
zowo rozłożyć spłatę należytości na raty ro- 
czre bez abliczenia paczemru e? sum załeztech. 

P. Krępa skarży się, że rozporządzenie R. 
O. P. o daninie jest bawizo uciążliwe dla miast 
i wsi galicyjskich, które pedczas wojny cier- 
piały rmokwizyryę wojsk swoich i cudzych. 
Spccynlry ża) ma do ministerstwa spraw woj- 
Rkowych za to, że ochotnikom przy odejściu 
dano rztczy: najgorsze, mimo, że zaciągając się 
de wejska przynieśli w dobrym stanic bieliznę 
i buty. Mowca stawia następującą rezolucyę: 
£) rozporządeciio R. ©. P. z dnia 25 siórpnia 
uchyla się jake bądź to zupełnie nieszylcanal. 
ne, bądź nader uciążliwe, kądź też utrudnia- 
jące równy rozdział ciężarów publicznych, 
2) ludności, która już daminę uiściła, należy 
policzyć to przy ściąganiu podatków. Wicemin, 
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wieza w iwieniu skarbu zgadmun się z tą 
różnicg, Że proszę 6 GpUBZCZE ostatnich słów, 
które wiążą ministerstwo skamsu feriwinem ro 
cznym, oraz zwalniają gminy Gd protcatu, ina- 
czej bowiem dzwalihyśmy premię na to, aby 
gmiuy wykazały niemożność ściągnięcia danin. 

Pos. Czetwertyńaki wnosi rczolucyg: 
wzywa się rząd, aby w ekalicach dotkniętych 
inwazyą bolszewicką zastosował sią ściśle do 
art. 7 rozp. R. ©. P. z d. 25 sierpnia, a mia- 
nowićio zwolnił takie okolice cażkowcie lub 
częściowo od danin w naturze, wzelędnie świad- 
czeń pieniężnych. 

Sprawozdawca p. Osiecki: Miasto Kra- 
ków wprawdzie dość wcześnie dostarczył) 
część kontyngentu i można te zapisać na do- 
bro sprawności gminy, natomiast nie jest słu- 
sznem twierdzenie poa. Iedcrowicza, jakoby 
miasto to było w tej sprawie upośledzone, 
gdyż cyfry, na których się opiera, pochodzą. 
z okresu dawniejszego. 

W głosowaniu przyjęto ustawą w drugiem 
i trzeciem czytaniu z dodatkiem pos. Federo- 
wicza. 

Przyjęto rezclucyQ pos. Czetwertyń- 
skiego, odrzucone rezolucyę p. Krempy i przy 
stąpiono do dalszej dyskusyi o em.syl biletów 
P. K. K. P. 


Emisya nowych banknotów. 

P. Gawlikowski: P. K. K. P. wypuści- 
ła do dnia 20 listopada biletów na 48 milhar- 
dów marek, Nie sa tu jednak objęte kilety, 
wydane na zakupno koron, dewiz, weksli i t. d. 
Na pokrycie budżetu do końca rcku potrzeba 
8 miliardów marek, na zakupno żywności za- 
granicą 9 miliardów. Z tych 17 miiiardów przy- 
puszczalnie pokryte bedą dwa miliardy pzń- 
stwowemi pożyczkami, pozatem więc pozosta- 
jo da pekrytia 15 miliardowa kwota. 
przedłożył wniosek na dalszą emisyq biletów 
i komisya  budżotowa  przedkiada  odnośną 
ustawę. 

P. StapLn.ski, krytykując program min. 
skarbu, wsktzuje, żo tylko w należytem zorgił> 
nizowaniu eksportu produkt. naftowych i 


1 drze- 
wa. oraz produktów drzewnych szukać należy 
źródła dochodów dla skarbu państwa. Mowca 
w myśl swoich wywodów przedkłada odpo- 
wiodnie rezolucye. 

P. Weinzicher 
cmitowania biletów. 

Wicemin. skarbu Weinfold wskazuje, że 


jest za ograniczcuiem 


po wypadkach wojennych w państwio bruk 
zorganizowanego aparatu skarbowego. Pod- 


kreśla olbrzymi stikces pożyczki odrodzeńia, 
która do dnia 25 listopada dała 6.414 milionów 
marek i pożyczki amerykańskiej, która dała 
17 milionów dolarów. Zdołaliśmy pokryć dzie- 
sięć procent naszych oibrzymich wydatków 
naszymi dochodami. Mowca, reagując na pod- 
niesieno zarzuty, podłreśla, że właśnie Mini- 
sterstwo skarbu zażądało reformy administra- 
cyi. Żądana obecna cmisya jest nieodzowna, 
gdyż chodzi o wydatki, które nie mogą cze- 
i kaé. 

Pos. Dr. Diamand 
mówcy dawrte 


mówi:  Sironuletwo 
który nie potrafił 
ograniczyć wydatków. Rząd dotychczas nie 
zdołał przeprowadzić gospodarczej w2iki z dro- 
żyzną. Zagranica to rozumie na swój sposób 
i wyciąga z tego konsekwoncye. Polska dzieki 
swaim bogaciwom ma zapewnieną przyszłość. 


Rząd | 


„BJŁOJ NUUDU" x daig 25 Listopada 15020 «sku, 


STANOWISKO MIAST W SEJMIE, 


ja plebiscytowej. Polieyanei składać się bedą dotychczas potwierdzenia, jakoby rząd rosyj 
ucomrł rząd Ktewski, iż będzio prawdo- 
podnijeo zmuszony -do obsadzenia Wilna, Ró- 
wnież nie otrzymano wiądemuść', jakoby ro 


kowania pokojowe w Rydze zostały przeci 


_iŁ 
zwsówł są do Sejmu ustawodawczego z momo- Urzędnicy biurowi na razie w jodnej czwartej 
iDm zawiurajacym żzdanie, ażeby w z- Polaków, wcbee chwilowego braku kandydatów, 
sa'om crgun Zowaru ustawodawezem 
pclekiego, w jakunkolwiek  skdsdzie 
przez Sijm uchwarcie, ludneść miest pobeci staną zwoleni ze służby i muszą teren plebi- 
jpiała zapowi eną liczba przedstawień ti, cūpy- 
wiąuająca jej iiczzbnoś i. 


O wydanie biskupa: Łozińskiena. OCALENI: BRYGADY BUDKIEWICZA. 


Warszawa. (Telef. wl.) Wirew poprzednim | Grcdno. (East Express). Puiki ułanów wiłeń 
dcuiesieniom, dotyczącym mierci Pisknra Lo siā i grodzieński, które po wstrzymania akeyi 
zińskiego, okazuje się — c czom już weza- Żeligowskiego przez Ligi narodów, pn- 


i 
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i 


jLyć za 14 dni 


raj donosil śmy — że Biskup raóński, ka. Łoz'ń- „zostały na tyłach wojsk Ttowskich odełyte, po 
ski, żyje. W sprawie uwolnienia Biskupa z wie- dukonenin głobokiowo raidu na torenie nie- 
zienia prowadzą się pertrzktacye w Rydze. Bol- p:zyjacietskiw. pszedarły sią przez irout Htew- 


wiy zgajzają sę ra zamanę Bisknza 
wydanie im centralrcgo komitetu 


nistyrcznej, uwięzionej w Tulsce. 


za Ski pod Giedrojciami, poniósłszy tylko niczna- 
partyi komu- czne straty. Tą bryaridą kawaleryi dowędził, 
liak wiadomo, putkownik Budkiewiez. 
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frzerwane rokowań wskutek wyjazea | . „EZELY" "TE 
Porozumierie czesta-n em. nastaniło, 


Tębskieqo. 
(Warszawa. (Tcief, wH). Z Pragi donoszą: 


Warszawa. (Telef. wł.) Nadeszły z Rygi wia- „ |; £ so T A 
domości, że w najbliżęz gie zostana ro- ©7110 cstatnich wydarzeń w Czechach. do- 
c şzym czabie zostaną TO- „układ nom'od n r je. 
kowania pokojowe na jakiś czas przerwane. szeli układ pomiędzy stronnictwami czeskiemi 
«Lt JEM. 41. . . . ost] . 
(Przerwa nastąpi wskutek wyjazdu przewodni- a niemieckimi. Ukłzd ten jest rezultatem kon- 
czącugo polsk. dolegacyi, p. Jena Dąbskię. "Yb która. odbyła się u Masaryka, 
gn, do Warszawy. Przyjazd wicem. p. Mindi 
skiego pozostaje w związku m*erzonym wy- igi e 061 
asa Wa ław Gi t Prace Ligi Narodów. 
;jazdcm postów sejmowych do Rygi. Wiecnin. | Š 
Dąbski jest przeciwnikiem udziału posłów ` 
|sejmowych w delegacyi i dlatego, nie cheac 
| dopuścić do przyjazdu ich do Rygi, sam przyje-* 
dzie do Warszawy, ażeby uniemożliwić udział 
posłów w obradach rystich. W związku z tem 
| aPowtedziany na sobotę wyjazd posłów został dyvznej Ligi narodów w sprawie tylusu w Pol 
wsirzyimany. 'sze przekaznne zostało obeenie pod obrady 
Jak wiadomo, podczas raździeruikowych per- technicznej koinisyi Ligi narodów, 


jtraktacpi pokojowych w Rydze, udział p.| j d F 
Anglija popiera Niemcy. 


wiccm. Dąbskiego był silnio uszczuplony i ©0- 
Warszawa., (Telef. wł). „Daily Chronicle". 


grawiezał się faktycznie do formslnego prze-|, 
we:lniczenia w kom'syi d gdy  decydo- 

i vi. podczas ay ecydo a i „AREEŃ t . 

a 25 3 <jsin liżcne do Llovda Georfe'a, owia- 
wała o wczystkich rzeczach trójka posłów- A o, * R 6a ak ic do LI wosk Ó 
„delegatów? Bardicki Grajefki I Kier. ** 79753 pra REGECO BI n Y 
nik, i tym posłom zawdrięczeć należy dopro- nsylg aj ! i sh 

i ESZ ZA pro ip sp n Fini RAPANA 
|va”zenie do faktycznego gezelłału portrakia o rzwęcie Bwigaryi ts Ligi cdraszono, 
leyi pokojowych. | Warszawa. Cii wł). Liza nare tów cehwa- 

|Ma Qdreczyć przyjęcie Butgaryi na czas nie- 
HZrELICZORY. 


Bordeaux, P. A. T. Zebranie Ligi naredów 
postanowiło odzcczyć posiedzenia plenarne do 
przyszłego tygodnia, zby umożliwić prace ko- 
misyjne. : 

Genewa. P. A. T. Sprawozdania komisyi me- 


m m 


Jak Gdańszęzania zohvdzařą Polske, 
a kak P. A. T, Na wczorajsze pewiedzo. || gyros p politvee zagrasicznei Franeyi. 


„nia konstytnanty gdańskiej toczyła się w dal- 
‚szym ciągu dyskusya w sprawie obniżenia ecnf Lyon, P. A. T. Radio. Na posiedzeniu komisyi 
ka ziemniak” z Polski. W imieniu Koła puskie- | dla spraw zagranicznych wysłuchano ckspose 
go zabrał głos p. Budziński, który w ob-; premiera Leyguesa. Powiedział on, że ar- 
szernirma rzeczowym referacie wykazał, że Pol- mia niemiecka zostanie zredukewana do 150.000 
eka kierowała się zawsze wobec Gdańska Ży- ludzi, Materyał wojenny niemiecki i węcici, sto- 
,cziiwością. Na podstawie szczególowych da- | sownie do postanowień, został wydany. Pre- 
rych wykazywał mówsvą ile i jakich produktów | mie jednak, przeznaczone na polepszenie losu 
dostarczyła Polska Gdańskowi. Do tych dostaw |ggrników niemieckich, nio zostały na razie 
dołożyła Polska z własnej kieszeni setki milio- | zrealizowane. Co się tyczy G. Śląska, to poko- 
nów. Mówca wyraża ździwienie, że mimo wszel | nano wielkie trudności, związane z plehiscy- 
„siej życzliwości rządu po'skiego tutaj w parla- | tom. Głosowanie ludowe odbędzie się około 15 
imencie przedstawia się Polskę jako stronę nie stycznia 1921. 


dotrzymujacą umów i wyzyskującą Gdańsk i Francya spełniła swój obowiązek humanitarny, 


stara się ją zoliydzić pod każd: względem. | swakuuż e p = dus 3 
Zamiast wdzięczności za swą życzliwość spoty. | ję. "a JE ea żę w 24 poc ali 


ry mite. 

jest jednak skłonny do nawiązania Stosunków 
handłowych francusko-rosyjskich. Francya nie 
jczyni odpowiedzialnym narodu rosyjskicge za 
działalność jego przywódców. Francya udzie- 
lała zawsze rad Polsce, o ile'zachodziła tego 


ka Polske ze strony Gdańska n'eunzasadniony 
zarzut i poswarz. Z całą świadomością nie do- 
puszcza sie do tego, aby ludneść Gdańska do- 
wiedziała sio o tem, czego jej Polska dosiar za. 

Przedstawiciel rządu Gruenspann starał 


Warszawa. P. A. T. Zarząd zwiazku miast W polowie z Polaków, a w polowie 4 Niemców, Ski za 
a w trzech czwariych z Niemców. Policyanei i 
sy, którzy nie pochodzą z G. Śląska, 20-Nwane. 


*dQyiowy opuśc.ć. Frzekształcenie to ma się od- 


Co sią tyczy klęski Wrangla, | 


e cze 


j KIERENSKI PRZYBYWA DO RYGI. 

Warszawa. (Telef. wł.) Kiereński w najbfiż. 
szym czasie przybywa do Rygi, gdzie ma z% 
,miar osiąść na stałe. 


i 

GSRXIJ JEDZIE DO LONDYNU. 
Warszawa, (Felet. wł.). Do Rewla w drodza 
'de Londynu przybył Maks. Gorkij, 


STESUNKI HANDLOWE — BEZ UZNANIA 
RZĄDU. 


Paryż. P. A. T. Biuro ker. Według donicsie- 
uia z Waszyngtonu, będzie na posiedzeniu se 
natu pcstawiony wniosek przez repubiikanów, 
domagający się najrychlejszego podjecia sta. 
smków handiowych z Rosyą, bez” uznania je- 
dnak rządu sewieekiego. 

ZEE "I R ZZA 
| WYKAZ GIEŁDY W ERALOWIE 
z dnia 25 Lsłuwada 1928 r. T 26. 
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KURSA. 


Lwów., P. A. T. Giełda: Ruble carskie setki 


Podstawa kredytu dla Palski istnieje, ale pe- Się osłabić wrażenóo wywodów p. Budziń- 
trzeba wykazać, że się umie gospedzrować. skiego, nodając w wątpliwość prawdziwość 
Nikt nie żąda od ministra skarhu. aby docho- [jego twio” zeń i przytaezając falszywo zupełnie 
dy podczas wajny pokrywały wydatki jednak- |informacyc. mające jakoby świadczyć na ko- 
że normalne wydatki muszą być pokrywane TzyŚĆ niem oekej ludności Gdańska, a na nie- 


potrzeba. Co się tyczy kwestyi greckřej, pañ- ©20—350, 500-tki 820—350, dunmskie tysiączki 
stwa koalicyi okażą tu swą soł'darncść, |j00—80, 250-txi 45—65, grzywny 500-tki į wy- 
“Paryż, P. A. T. Ag. Hav. Komisya frane, 'żcj 6—9, tranki francuskie sotki 29—31, szwaj. 
spraw zagranicznych wysłuchała sprawo?lania carskie 12—78, Berlin 1700—1750. dolary ame- 


normalnymi darhodami. Skarb musi sia uzdra- 
wiś i jest to mażliwe, ale potrzeba chcieć te- 
go seryo i poważnie. 

Po przenówieniu p. Czetwoertyńskiego 
ip. Sulig.owskiego w głosowaniu przy- 
jęto ustawę z nonrawką komisyjną, zmiemają- 
ca cvfrę 40 miliardów na 55 miliardów — w 
drueiem i trzeciem czytaniu. 

Wnioski pp. Stapińskiego i Woin- 
z.i.e.h.8:r.a odrzucono. Tem samem nrzvięta 
ustawę o kredycie państwa w P. K. K. P. 

Dalszy ciąg dysknsyi nad kornstytucyą od- 
raczono. 

Nastepne posiedzenia odbedzie się we wto- 
rex o g. 4-tej ponał, Głrsowanie nad konsty- 
tucyą odbędzie się dn. 18 grudnia. 


Ustapienie gen. Rezwadowskieno ? 


prez. Loyguesa, który notyfikował zadowo- rykańskie 460—500, kanadyjskie 40—420, 
|lerie, wyrażono przez sprzymiorzonych wcbce 
Francyi na skutek układu. zawartego w Ra- 


korzyść Po!'ski oraz jej przefstawiciel. Twier- 
„dził on, jakoby Polska nie dotrzymywała 
; umów. Polska — oświadczył Graczspan — wza 


mian za konevsye polityczne mus” Gdańsk ży- P e Ma adi Fa za T Ik 
ckoliczności zwycięstwa, cániesionego przez 


wié. Wroszfe zarzucił mówca postawi pelskie- |€" Ń O ś 
mu drowi Kubaczowi, jakoby ten powie- Poiskę, jak również co do Syeuatyć, wyp;- 
dział w parlamencie: „N'ech Gdańsk ginie z ZONE PCIE tem, z, 
„głodu, bylośmy mieli tyłko pori”. Słowa te wy. (guea powtórzył, oraz zaopatrzył w wyjaśnienie 
wołały wielkie wzburzenio wśród posłów pol-j klaricyę, jaką złożył wczoraj w Izbie depu- 
skih: Dr Kubacz, zabrawszy głos, nazwał towanych. W sprawie stanow'ska Francyi 
„świadczenie dra Gruerspana świadomem Hkłam |w stosunku do sowietów oświadczył że poli- 
stwem, zą co przywołał go przewodniczący do jtyka obecnngo gahinctu niczem nie różni sią 
porządku. Ped konec dyskusyi dr. Kubacz za. j91 polityki poprzedniego galinciu i że uzma- 
! brał głos i oświadczył ponownie, że Gruenspan nie rządu bolszewickiego zależnem iest od te- 
świadomie skłamał. Mówca nigdy podobnych |80, Czy ten ostatni przyjmie na siebie ryszelkie 
słów wie użył i jako Gdańszczanin zawsze starał zobowiązania, zaciągnięte przez dawny rząd 
się doprowadzić do porozumien a z Polską.  |rosyjski. 

Z powodu tego zajścia na posiedzeniu. komsty Paryż. P. A. T. Wbrew komeniarzom, izki 
tuanty zapanewało w Kole polskism  wielkia |mi różno dzienniki zaopatrzyły ostatnie dekla- 


j wzburzemie. Pesłowie polscy OŚwiadczył', że do- |racye Lcyguesa w komisyi spraw zagran.. 


marki niemieckie 690—786), po 100 560—5%, 
drobne 305—895, rumuńskio 135—185, trens- 
akcye 770, drobne 640—690, włoskie 18.50— 
19.50, czeskie 530—575, austryackio 10--94, 
franki belgijskie 31.50—32.50, szwedzkie koro- 
ny 91-—9%6, duńskie 65—69, norweskie 65-69, 
fińskie 7.50—8.50, floreny holenderskie 147, 
do 155. 

Dowizy: Londyn 1709—1750, Paryż 29—81, 
transakcye 30, Zurych 72—76, Praga 530— 
375, Wicdeń 95—105. uransakcye 110—99, 
Purlin: 6715—725, Nowy Jork 480—500, miżej 
450—490, Medyolan 18.50—19.50, Bukareszt 
735—785, Bruksela 31.25—52.25, Kopenhaga 
65—69. Holandya 147—155. Szwecja 91—96, 
Narwegia 65—09. 

Zurych. P. A. T. Końcowe kursa dewiz z dtia 
„26 b, m.: Berlin 9.07 i pół, Holandya 195.15, 
|Nowy Jork 638, Londyn 22.26, Paryż 38.40. Me 


Warszawa. (Telef. wł). W kałach politycz- agać się będą od rządu polskiega, aby z udzia |nałeży zazntezyć, że Leygues. jak o tem 'lyolan 23,40, Bruksela 40.65, Kcperuaga 86.30, 


nych utrzymują, że dymisya szefa sztahu ge. „1, W jakichkolwiek pertraktacyach z miastem ;dorosi komunikat oficyalny. w całości zacho-  Sziokltclm 122.90, Chrystysnia €5.30, 


Madryt 


Rozwadowskieso stała się faktem dokonanym; CHtńSkiem wyk'nezył stanowczo dra Gruenepa |wuje stanowisko poprzedniczo gabincin w S389, Buanos Aires 220, Praga 7:90. Rudapesst 


unsiępcą jego ma być gen. Szentychi. 


BARDZO POŻĄPANA INNOWACYA. 


Warszawa, P. A. T. Dziennik’ podają: W sfe- 
rach rządowych poruszają projekt ustanowie- 
nia siałego komitetu redakryjnaze w celu u- 
trzymania czysteści języka craz jedmolitaści w 
brzmieniu nstaw | wszystk ch ennncyacyi sej- 
mowych. Ma on się składać z 5 ezłorków, wy- 
branych niezależnie od ugrupowań partyjsych 
pośród posłów. posiadających akademickie wy- 
kształcenie prawnicze. 


POSEL W OPRESYI KAMTENICZNIKÓW. 


Warszawa, (Teef. wł.). W piątek po polu- 
dniu kilkuset ezlonków właścicieli nieruchomo- 
ści weszło do gmachu sejmowego i otoczyło 
posta Grzędzielskieg.o, 
ustawy o lekatorach, żądając od niego złoże- 
nia mendatu. Dzięki wysiłkom służby sejmo- 
wej udało się kamieniczników usunąć. 

Qbrady komisyi prawniczej nad podwyżką 
doszły do par. 10, przyczem powrócono do 
pierwotnych postanowień, mianowicie: dla lo- 
katorów 100%, dla instytucyi przemyslowych 
i hzndlowych o 200%. 


jako referenta | 


„Fa, który wszedzio i przy każdej okazy stara Sprawie stosunku Francji do Resyi cowieckizi. 
sią zohydzić Polskę, wyrażając nię o niej uje- Meal francuski nio wsnaja rzydu sowietów. 
miie, Frencya bynaimniej jednak nie zuejduje się w 
UWOLNIENIE SZPIEGA, stanie wojennymi z Res; sowiecką 1 nie blo- 
Warzawa n P Are dria A ‘kuje jej. Osclom prywatnym, którym dotych- 
prasa. Dr Ryszard Wagner został wta i 0 OWNER RZEC na 
+ arek, jaz: SKAZANY własne ryzyko, dozwolony jest ten bandel i w 
„32 b. m. przez sąd toruński za szpiegostwo qal<evm ciaru. 
pa rzecz Niemiec na rok więzienia z zalicze-| Puidkn. p. A. T. Premier francuski przybył 
psc czasu śledztwa: od 22 marca 1919. Dr „dziś do Angli i rozperzął kan?erencyę z Liey- 
agner zmokł się prawa rewizyj, wabre dem Georgem. Zdnie sio, że Franeva į Włochy 
tego wyrck stał się uprawamocniony. Ponieważ rożparzna na nowo lewestve rowizvi nieratyfi- 
przestępstwo Dra Wagnera zostało dokona- kowanogo ieszczo traktatu tureckiego ' 
‚Ro przed 14 maja b. r. i resztą kary do od- dwa à -N 
siedzenia nio przekracza 6 mies'ęcy, wohbee te- 
„g0, w myśl ustawy amnestyinej z dnia 14 ma- 
ja b. r, Dr Ryszard Wagner został wypu-! 
,SZCZORy ną wolność. i 


Kamunikat kelszewieki, 

Moskwa. P. A. T. Biuro kor. Sprawozdanie 
jfrontowe bciszewiek'e z dnia 25 h. m.: W okc- 
ey Mozyrza ścigamy resztki kawalery! 
Balachiowięza. Na nólnocny zachód 04 Owrue7a 
trwa pościg za nieprzviacjelem dalej. Wzięli- 
śmy 4.400 ieńców i 22 dezerterów. Na innych 
frontach spokój. | 


| REFORMA. POLICY. PLEBISCYTOWEJ. 
Bytom, P. A. T. W Opolu odbyła sią konfe- 
roncya między podpułk. francuskim Capu- 
sem, któremu podlegają Sprawy poliespie, 
a wyższymi kierownikami górnośląskiej poli- 
cyi komunalnej (t. zw. polieya modra) w spra- | NIEPOTWIERDZONE WIADOMOŚCI. 
wie przeprowadzenia także i w tej policyi ró. Łoadyn. P. A. T. Biuro kor. B. Reutera do- 
twnomierności narodowej, podożnie, jak w poli- wiagwie s'ę, że miarodajne sfery nie ocrzymały 


11.40, Bnkarcszt 9.40, Zagrzeb 5, Warszawa 1.40, 
iwieleń 1.90, austrynecka korona siempiewana 
PLAN. 

Wiedeń. P. A. T. Gełda z dnia 26 h. m4 
Renta majowa 102, metryacka rwa koronows 
1409, renta lutowa 102, wegiewxa renta koro- 
lingwa 126, losy tureckie 2975. prioryteży koleś 
|połudriowej 1328, Aneiobank 1070. Bankverela 
1828, Bodenkredit 2516, austrrzek' Zaklad kre- 
|dytowy 1200, Bank depozytow« 189. Jaender 
‘Bank 1800, Merkury 1058. Urisnkank 958, 
|Banl: obrotowy 806. Żivtoste:<ka 2489, kolej 

ółsocza 17750, kolej czern'aw e: ka 2595, kole- 
jo anstrysckie 4730. kalej południawa 1469, 
Alpiny 5410. Berg und Hustten 13.000, Krupp 
1855, Poldihiwtte 4875, Prager Eiwm 1290, 
Rima 3519. Skoda 8175, Apoio 7515, Tanto 
24.600, gaiievjskie karpaskia 18.000. Galieya 
27.150, Schodnica 19.600, S arszu 2665. 
i 


NADESŁANE. 


| Zwrzczmy uwagę Szanownych Oliarodawceć 4, że 
"w dzisiejszym numerze „Głosu Narodu“ za stronie 
czwartej zamieszczony jest wykaz ś'sryek, zioż0- 
nych w Administracvi naszego dziania cd dnia 
14 paźdz'ęralkka do dnia 23 Mstorada włącznię, 
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ARTUR GRUSZECKI. 


ZAWSZE CI SAM! 


POWIESC. 


— To mądrze!.. Te sprawiedliwie! — przytaki- | >} — To żle! — rzekł Ozjasz, — i co więecj? 

1 -— Mojem zdaniem, — móyvił Eljak, — tych neu- 
— Teraz przychodzimy do celu takicgo, że mo- | tralnych mużyki zniosą i zgnictą. Mnie się zdaje, że 
trzeba icn nawrócić do Trockiego, ija myślę, że wiy 
byśmy Trockicvo odznaczyli i tamci 
czyliby, żo my jego honorujemy, on porzucłby swoją | 


wali, a Ozjasz dodał z przyjemnym uśmicesem: 


? 


x 


żna go objąć i przytrzymać, jak pisze nasz święty tal- 
| mud. Nu, gadajcie, my słuchamy. | 
Klingele czuł rosnący dla niogo szacunek i wiel- 


-= — inna 


~ — A teraz ja coś powiem, — rzekł Ozjasz. Niech 
pasz wielki Adonai pezwoli nam dożyć tych czasów, 
mie ja się boję, że one są bardzo dalekie. Czy myśli- nasi u steru. Nasz wielki, sprawiedliwy Adonai oddał 
cie, Klmgele, że państwa gojów pozwolą na to? Oni |w ręce nasze cały naród z jego bogactuami, naród, 
nie mają wielkiego rozumu, to prawda, ala znajdzie się : który ośmielił się nas wybranych wśrół wszystkich 
een. drugi antysemita i podniesie gwalt, co wtedy 


będzin? Es po rewoiucji zastrzegli sobie odrebność narodową, Sa- | mówił poufnie: 
— Czy wy myślcie, że komitet zapomniał | morzad gmin i nienaruszalność naszej relicji. Na znisz- | 
o tem? — zaśmiał sią Klingele, — on o tem pamiętał. | czenie cerkwi, kościclów bałwochwałczych lub na zu- kai 


"jakie państwa jak Niemcy, Francja, Włochy, Aneljs. 
vte n.e «zują nawet naszej obecności w ich państwach. 
«D ziaczy jakiś miljon żydów ra trzysta milionów? 
Nam dużo wolno, bo nas mało, i chociaż są i tam an- 
tvseimici, nasze wrogi, ich nikt nie słucha. Naszo gó- 


t hnać ij robić dobre interesa. 


WI 


Mya toałetowe, lecznicze. — Wada kołońska, do ust, —- Proszek do zębów. 
Bay-Ram ild. słynne z pierwszej Jakości, wyrobu Fabryki Chomiczneł „TLER“ we Lwewie. 


i. Dział bławainy. 
U. Dział ćrobiazcowy i przy- 


. (i 


„T. Kupców, Kółek Roin., 


bory Go palenia. 


M. Dzia: przybory do pisania. 


iv. Przybory szewskie. 


b 


pom Handlowy 


Kraków, ulica Łobzowska L. 12. 


Jeneralna reprezentacya Fabryki „Tien“ Lwów -Zamarstynów. 
-Wu 


eag Zamówienia pogztowe uskutecznia się odwrotnie. 


ALBIN JAWORSKI 


(przemłłem W. Kosydarsi<3) 


HANDEL NACZYŃ KUCHENNYCH 


oraz ariykułów 
dia gospodarstwa domowego 
Kraków, Ryscx gł. D. 24. 


KOMPLETNE WYPRAWY KUGRZKNE: 


Naczynia emaliowane 
aluminiowe i porcelanowe. 


Wyroby drzewne ia- 

ko ta: Wałki i stolnice do 

ciasta. — lalki I deski do 

mięsa. — Wieszadełxa do 

teiereczek. r omgietne ły- 
Źniki. 


Lampy kuchenne I stałówa 
Nra5”,8', IV", 15, 20", 


Bzkiełka i knoiy do tychże. 
Wiaszadła stojące. 


Lodownie pokojowe. 


Latarnie stajenna, pe:ojawe, 
ręczne „i słupowG. 


Wanny i nasiadówki 
cynkowe. 


Baniaki I balio cynkuws 
de prania bielizny, 


Rańki na mleko. — 
Skopec cyzowcne f 
Centryfugi. 


Hurtowna I częściowa sp:zzdaż 2809 
dia Kółek i Składnic Reliniczych. 


Oieriy na żądania. — Wysyłka na prowincyę edwrotnis. 


O0000000000000000 
ZAKŁAD KRAWIEGTWA DAMSKIEGO 


J. KALAFARSKIEGO 


2570 


w Krakowie, ul. Szewska L. 12. 


wykonuje kostyumy spacerowe i sportowe, płaszcze 
fu'rzane, świiki tp. Dla P. T. przejezdnych miara 
w paru go łzin:ch. — Posiada naj!tepsze referencyc 
jako solidnego wykonania i praktycznego kroju. 


Sprzedamy każdego czasu 


u a 
& MASZYNĘ POSPIESZNĄ -POOWOJNĄ 


z nakiscjiaczem w doskonałym atanię. 


Równocześńie oddać m.żeiy kilka 
mniejszych maszyn specalnych ::: 


DRUKARNIA POMORSKA tow. ako. BRUOZIĄDZ „ŚŚŚĘZĘ 


X. zładom Poleskiej Spółki presryej, Stow. zarej. z ogr. odpow, w Krakowie. Redakto odpowiedzialny: 


Ważne dia drukarń 


mniejszych. 


wno s'edlisko, nasza armja rezerwowa cala jest w Ro- | 
àii Polsce. O tych żydach i w dzień i w nocy rozmy- 
ślą komitet. ażeby z nich zrobić naród i państwo ży- 
dowskie. Jak *i nasi z Polski i z Rosji, tacy biedni, 
wiemni. nieculujni, zabobonni, przyjeżdżają do państw | sji, aniżeli wy w Berlinie. 
cywilizewanych, oni psują dobrą opinję o żydach, są | 
cieża:em i przynoszą wielki wstyd żydom tam osicd!a- 
nym. Ażeby oni na zachód nie emigrowali, mamy dla ! 
n'oh Palestynę, ale to maio, i komitet postanowił zro- | wnccześn'e. 
bié dla nich w Rosji i Polsce takie warunki, ażeby 
im było tak dobrze, tak bardzo dobrze, żeby żaden | czy ja rozsiewam płotki? Już jak ja mówią, to tak jeste 
% nich o emieracji nie pomyślał, ale ażeby do nich | Jedna cześć bundu oświadezyła się za 


W. Dział Blalizna, 


Vi. Dział szczotek gospod, pasty 


Niożyczki, brzytwy I maszynki „Gilette“ oryginaine amerykańskie. 


z- Poleca hurtownie 


Franciszek Wojas 


Era? et Siift 32 HP., Borliet 
45 HP., Weff 16 HP., Fiat 


okazyinia do sprzedznia 
Ogiądać można w garaży trlica 


kie zaciekawienie słuchaczy, to teżwpewny sielio przy- 
brał ton i zachowanie człowieka głoszącego tajniki 
wiedzy. 

| — Najpierw pomówiwy słów kilka o Rosji, — 
zaczął równym, pewnym głosem. Tam są, jak wiecie, 


narodów uciskać, poniewiorać, ucicmiężać. Nasi zaraz 


żytkowauie ich dla pubiicznych ealów nasi zażwolili, 
ale nikt nie tknął naszoj synagogi i domów 1uicdlitw, 
co świadczy o neszem wiełkien zuaczeniu i wnlywach. 
Nast razem z bolszewizmem tuk przenicuią całą Rosję, 


z trywmtem. — i o naszych tam żyjących i rządzących 
imy i komitaty są spokojni. 


my jesteśmy bliżsi i wiemy. może wiecej i lepiej o Ro- 
Są windomości, że bund 
nasz już nio jast jednolilx... o" y 


— (o to jeste... Skąd wiecie? Cn to nowcgo?.. | 


— Czy ja kiedy sidanude::? | 
= "m 
'Trotckim, Fadl- 


a dru- ! 


ga dheo być niezateżna i zosiné nendralna, 


śdwwądraiemy $ueętrewego 


ieśnika 


kis.owniIKA do eksplcatacyi la- 

sów -— Zzgłosz na craz odpisy 

swiedeetw: Polskie Towzrzy- 

tvy handlowe, „Jdumł dze- 

wry, Krakow, n), Sizwkowska l- 
Pahl 


Eysylamy poczty za 2dłiczK6: h 
Materyal „REKORD” 


nie de zniszczenia 


-mmama e i mm 


MO cm. srerokoici 
Lmtr. za Kis 670-— 


FABRYCZNY SKŁAD SUKIEN 
KOJTASZ ` 
i WOŁKOWICZ 


| 
| 
H 
Kraków, Petwale 5,8. 
p ki z mieszkaniem. 


Pończesiy, 
Rękawicziiś, $watery, Kaiki 
zimowa I t. d. 


i czernidłia do obuwia. 


ELU 


2858 


Przedsiębiorstwo 


budowy studni 


dobrz” zaprowidzone z bos*- 
tym zapasem materyałów | nz- 
rzędzi oraz r zm. Maszyny, 
młacareia, matory i t. d. z po- 
wodu eżuroby w Paznaniu r 


Zgłosz. pod Nr. 17002 do biir: 
cgłoszeńl „PAR“, Poznań, viisa 
Rycerska 6, 


PY 


RABCZANSKI 


J0GOWQ-RROMOWY f 


25 HP., Puch 30 KP. 


co kapieli poleca handel 


h Wentzia 


w Krazowie 


miewa kitu || ŁA PI 
kerować korespoudencyę. 
SNA e Ersa ZP ESI EEES PE RATA T 
ABRYKA PRZETWOROW TŁUSZCZOWYCH 3. A. f 
w Frzorini. rza i 


Po dwyiszenio kzpińała akcyjnego 
zsuny K 3,990.0280:- nrak 15,000.000'  czyłi MKp. 10,330.009— 
przez emisyę Rowyrh 20.006 sziuk eleri BO kursie K 500: — 
t. h Mi:». 350" - usp Kziazneg, 


Weine Zgromadzenie akyon yuczy Fabryki przetworów tłuszczowych 
w Trzebini S. A. uchwaliło ania 12. listopada 1920 podwyższenie datych- 
czasowcgo kapitału akcvinego æ suriy K 5,000,600— na K 15,002.006'— 
czyli Mko 10,590.006*— przekazując Radzie Zawiadowczej określenie terminu 
oraz ustalenie szczegółowych warunków dla emizyi nowy.h akeyi. 

Na pod:tawie tego upoważnienia uchwaliła Rada Zawiaguwcza podnisść 
kapita! akcyjny Towarzystwa o K 10,063:.0006*— czyli Mkp 7,90 .040' - przez 
emisyę nowych sztuk 20000 pełno wpłaconych akeyi p) K 500— czyli 
Mkp 350'-- inm. wart. 

Objęcie zaaczncj ilości nowych akcyi zostały już z góry zapewni one 
a na vozostała resztę rozpisuje się po myśli uchwały z zsstrzeżonicm ze- 
twłerdzeni: Rządu 


SUBSKAYBPBCYH 

na warunkach podanych a mianowicie : 
1. Dotychczasowym akcyona:yuszom przyznac Się prawo pierwszeństwa g 

do poboru nowych akcyi w ten sposób, iż na 1 starą akcyę pobrać mogą Ę 
1 now Ę 
lzy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć stare akcye, które | 
zostana zaraz zwrócone pu uw.doczn'eniu na nich wykonania prawa poboru 4 

3. Prawo poboru wykonane i zgłoszone być może najpóźniej 
dnia 15 gruonia 1929 roku pod rygorem utraty tego prawa. 

4 Kurs emisyjny nowych akeyi wynosi Mkp 700'—- dia dotychcza- 
sowych akcyonaryuszy wykonujących prawo poboru — zaś dia nowyci 
akcyonaryuszy Mkp 1.056'—. 

6. Przy zgioszeniu uiścić należy gotówką całą cenę kupna, przy- 
czem Towarzystwo zbonifixuje za czas od dnia wpłaty do 81. grudnia 1920 § 
roku odsetki p» 30/9. h 

6 Repariycyę nowych akeyi przeprowadzi Dyrekcya wedle swego $ 
swobodnego uznania. 7 w 

7. Nowe akcyc wydane będą akcyonaryuszom po zawiądomieniu © przy- p 
dziale akcyi w swoim czasie i po skonfekcyonowaniu tychże za zwrotem 
potwierdzenia kasowego na uiszcroną wpłatę, || . : 

8. Na wypadek n e przydzielenia akcyi Towarzysiwo zwróci wpła- 
cose kw iy wraz z edsetka:ni w wysokości 30/9. 

9. Nowe akcyc uczestniczą w zyskach Towarzystwa począwszy Od 
dnia 1 stycznia 1931 roku, 


Zgłoszenia na nową emisyę akevi przyjmują 20 g 
do dnia 31 grudnia 1920: 


Polski Bank Przemysłowy Śląski Bank Przemysłow 


zo wszystkiemi filami, w Bielsku i w Ciaszynie, 


Warszawski Bank Przemyełowy Dom Bankowy H. Ripper i Ska 
w Warszawie, w Kraxowio. 


"neutralność. , 

— To jest inna materja i inny intag 
Ozjasz stanowczo, — my możemy o tem pi 
ni» teraz. My mamy wysłuchać Goiegatn, Arona Kiin- 
gelo, i tego się trzymsmy. Nie znaczy to, aż 
gza wiadomość, Giaimie. 


„ESR WIZÓSE" z Bb. 23 lisiozaca 1976 rera. 


— mae ma 


Nr. 283. 


| napisać į można inaczej, to nie jest weksel į na niego 
nie można wziąć ispołnitielnyj list. ; | 
— Prawda!.. Słusznie... Dobrze powiedział! — 
! zasmiali się. 
-— Polska nie może być i nie będzie, — przeko- 
nywat slingele. Każdy Polak to antisemita wrodzony. 


iM 


neuiralni zoba- } 


i niech on mówi, a my posiuchajn:. 


ani jeduogu słowa, a on prawił dalej: 


— Za przeproszeniem. — odezwał się Elak, —, losuwo Polskie i dlatogo ogłosił wolną Polskę, i Wil- | ) j s ; 
son z Anglja i Fraucją chee Polski calej i niepodlemej. | wostchmat rabin, — ate pewiedzcio, czy jest na to spo- 
„Nu, czy możemy dopuścić, ażeby takie na wsksóś na- sób i jaki? 
| cjonałne, szowinistyczuce państwo powstała? | e , u 

— Niel. Nich. Nigdy- — zawołali z zawzięto- | Klngcie. Już my znajdziemy nudę. 
tak zrebić, aeżby sami Niemcy poznali, że Polska tw 


Czy tak jest? — odrzwziy się różno głesy niomal ró- | šola, a Ozjasz dodał: - | > ) 3 KL T , ] 
| Żaden interes dla nich. Główny komitet ułożył projekt 


—— Klingolo, wv mówcie jak to zrobić, bo jn wi- j | 

-— zawołał Fliak — | dzę, że to trudny interes, bardzo ciężki, Przecież im | i poddaje go pod wasze mądre narady. 

dali już zadatek na ten interes, tę Radę Roguacyjną, 
czy to da się tak łatwo edzehić? 

— To jest papierowa Rado, nie regeneyjne. - j 

| śmiał się Klingole, — a paier cierpliwy, można tak | 


IE M I MAE WOMAN NĄ „A 


Niema ani jednego stonnietwa, w któremby nas uwa- 


-— rzekł 


ETR 
R 


a] | 
My wa. 
mo na 


nie byla waina. 


żano za obywateli posiadających chociażby takie pra- 
wa jak prości chłopi! my jesteśmy dla tych podłych 
| naejonalistów obeymi przybyszami, włóczęgami, szko- 
„dnikanii i fehwiarzami, chocisż nam zawdzięczają han- 
| det. przemysł. fabryki, kołcje, cała kulturę, A pamie- 
wszystko jest zas, nu, a tomaz jest czas delegola | tacio wy, ton obydny, barkarzyński bojkot? — mówił 
podniecony nienawiścią, — czy znalazło się chociażby 
Klingele oparł stę rękami o stół i zniżywszy głos | jedno pismo, jodon człowiek, któryby powiedział: żie 


robicie, podie pozterujecia. Wszyscy śię cieszyli, rajo- 


— Teraz bodo mówił o Posce, I wieris. eg wam wali, zachęcali i wołali: buzia pa żydów. Nas w Po- 


znwiskiem bylo dziesięć procent ludności, a zostało 


za- 


To wszystko prawda. wielka 


(Ciąg dalszy nastąp®. 


a 


Gltwile się zatrzymał, a wszyscy nachylih głowy | zięcia dwa przez ich bojkot. a Czy ten kraj nie jest 
ku niemu i zawiśli na jego ustach. ażeby nis uronić nasz? ezyńmy się tu nie urodzili? czy nie leżą tu nasi 
ujoowie? Jakiem prawem wypędzają nas z naszej tym- 
— Polska. to nasze ciącło mruartwionie i naszą ; CZasowoj ojczyzny? Niema na całym świecie podlcjsze- 
że żaslon Rosjanin jej nie pozna. — zaśmiał s.ę głośno wielka pociecha. Jakto? pewiecie, eo znaczy razem |go, gorszogo i tak barbarzyńskiege narodu, jak Po- 
zmartwienio i paciccha? Zmectwienie jest wietkie, bar- | lacy. d my, w obronia ] ultury, no i w naszej, nie mo- 
| dzo wielkie, bo i ocsarz Wilhelm chce dać syrowi Kró- | żemy dopmścić do istuicnia państwa polskiego, ; 

Pawia, — 


— A od czego jest głowa? rozum? — zaśmiał się 
Najpierw maoshuv 


— Co jest?... Jaki on?.. Gdzie on? — zawołań 
| gwałtownie, 


nowych cen nu węgic] i koki będzie pobierać awansy za przydzielony węgiel i koks 


na miesiąc grudzień w nasięp:jgccj wyśc'ości: 


franco wigon kopalnia lub komora graniczna. 
Węzgiet. 


Fochodzenie węgla 


| gruby i Oz. L Orz. m 


W markach polskich za jedną tonnę 


WSE 


Tosca | 


i. i posp. mosz. | Miał f.. 
kostka | Orz. H. |grystk i órsh.] ki wakak. | 
Karwinski emu . . „o JoasRaGAG 2 2.200 
NRM EWIASCEEM || SEL, 
Dąbrowskie głębokich kopalń SE i E ] 1.650 | 1.250. Są 
BO OTEADNI"M"T OSO rYWWEETY OCT ZE 
a - a tr. W aja a 


Na opał domowy przydzielany Magisiratom i gmi- 
nom dla wydawania na kartki (iezeteżnie od pochodzenia) 


ee a M 


1.300 | 1200 | t so] — | 


Kos imporiowany: Karwiński Mk 4.060 — Górnośiąski MK 5.500 
Do cen węgla krajowego dolicza się 10%% tytułem podatku komunalnego na terenach b. Kongresówki. 


RZEZBA MREDFMZAMZY: A 


zaraz w Konpgrosówce, chęlniej 
na prowincyi. Szczegiłowa via- 
domości prószę nadsyłać: Mie- 
celów, w. Kieleckie, St, Górhiat. 


Ceny zasadnicze, po ustaleniu, będą podane do, wiadomości p 


= W AE 


Kupię apiekę 


Oraz ropne dwutaktowe 


„Pilot 


Motory Diesla 


od 6 do 500 MK. dostarczy 
2853 
wmomaezazch | Lwów, Batorego 4. 


TcóÓw przez prasę. 


Kajadiócake 


poszukuje 


4887. 


jap re w Bieco | 


nauczyciela lub nauczycielki 


. języka niemieckiego. 
Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja gimnazjum. 
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FREEZE PRF TORU ZY EA OOO EA TREE PLOT ES PZW OT WERE TREK ACEROZZĘ ROSA 
m e r i c za O R r 


| 


Składki złożone w Administracyi „Głosu Narodu“. 


DLA OCIEMNIAŁYCH ŻOŁNIERZY: Maryu Zo- 
nerowa, Sanok, zebrane 200 Mp; Redakcya „Ludu 
katolickiego“, Tarnów 853 Mp. j 

NA KOMITET OBRONY KRESÓW POLSKICH: 
Inż. Biclski, Stanisławów 500 Np. 

NA PRZYTUŁEK DLA DZZDČMNYCH BR. 
ALBERTA: Mirya blauthnerowa, w dzień imienin 
ś. p. Jadwigi Żelcchowskiej 209 Ep 

NA ŻYWNOŚĆ DLA POLSKIEGO WILNA: J. 8. 
60 Xp: Por Wi Petrykiewicz 100 Mp., zamiast 
światła na grób polcgicgo na Litwie ppor. Kazi- 
mierza Kamińskiego; Ks. Stanisław Nawrocki G13 
Mp. na biedsie dzieci. 

NA SKARB NARODOWY: N. N. Whgiurska 
Góika 100 Mp; Redakeya „Ludu katolickiego“ 17 
Mp. r 

DLA S. SAMUELI NA OBIADY DLA B. STU- 
DENTÓW: Maks. Bcutke, Jeleśniu 120 Mp. zam. 
Mszy św. za dusze rodziców i córki Zofii: Bentkowa 
20 Mp.. zam. Mszy św. za dusze rodziców i córki 
Zosi; Stan. lemirowie, Krzesaowieo 80 Mp. 

NA CELE PLERISCYTOWE ŚLĄSKA G. 
I CIESZYŃSKIEGO: Dr. Tatarówna 200 Mp. jako 
nieprzyjęte honorar. przez Dra Światka; Im. Bro- 
nisław Albinowski z Cbodorowu 80 Mp; Złożone 
przez Schmicla Englera z Zabiego 995 Mp. 

NA KOMITET OBEONY PAŃSTWA: Urząd 
miejski w l.utowiskuch 8.000 Mp; Redakcya czaso- 

isma „Opinia Publiczna“ złożyła imieniem p. Fr. 
ayteła 200 Mp. 

NA CZERWONY KRZYŻ: Kasa Zakł. górn. 
w Sierszy 5.05 Mp; Redakcyu czasopisma, „Opinia 
Publiczna" złożyła imieniem p. Fr. Baytoia 200 Mp; 
Urząd paraf, w Czarnym Dunajeu. jako legat po 
Ś. p. Marvannie Hyrczyk 200 Mp. 

NA ZAKŁAD FELICYTY ŻUROÓWSSKIEJ: Dr. 
Micczysław Zajaczkowski 200 Mp, zam. światła 
na groby rodziców. 

NA WDOWY I SIEROTY PO POLSK. ŻOŁNIE- 
RZACH: N. X. 30 Mp: Bandrowska 50 Mp., zam. 
oświetlenia grobów 8. p. Alfreda I Dr. bronisława 
Bandrowskich: Urzędnicy i dyrekcya „Zbiórki skór 
surowych, Kraków, Floryańska 32", z okazyi imic- 
nin dyr. Tadeusza Rzący 1.100 Mp: Bentkawie. Je- 
leśnia, zam. Mszy św. ża dusze ródzieów i córki 
Zosi 20 Mp: Anna Garbusińska. Bicla, cam, kwia- 
tów na grób ojca 25 Mp: Zarc,ł kantyry obozu 
jeńców w Tucholi 1.500 Mp; Stan. Romerowie, 
żam. kwiatów na humon & ju Jana Turczyńkskiego 
50 Mr: Zam. wieńca na grób zmarłych koleżcnek 
ś. p. Emilii Gębalanki i b. p. Emilii Kamsler. 
sklada IV. kl. szk. im. Konarskiego w Krakowie 
350 Mp: Marya W. Szklarzewiez 200 Mp. 

NA POMOC DLA GÓRNO ŚŁĄZAI6Ó6W: Dzieci 
ze szkoły im. króla Wł. Jaciellv zlużyły za pośre- 
dnictwem swego dyrektora I. l'eszkox skiego 1427 
Mp. 50 fen. 


TREL EEEE 


` 


,wowa Rożnowska 200 


NA DOM RODZINNY DLA SIERÓT IM. KO- 
ŚCIUSZKI PRZY UL. JAGIELLOŃSKIEJ L. 11: 
Marya FRzymkowska 100 Mp. zamiast ubierania 
grobów Ś. p. męża i rodziców. 

NA ŻŁÓBEK IM. H. SIENKIEWICZA: Stanisla 
k Mp. zamiast oświetlenia 
ronu $. p. Stanisława i Jerzego Rożnowskich. IIa- 
berkowie 200 Mp. i Chromińscy 100 Mp., zamiasń 
wieńca na trumnę 6. p. Stefani Szafrańskiej; Ma- 
tylia Budzyńska w Rzepiu 100 Mp. 

DLA ŻOŁNIERZA POLSKIEGO W POLU: Dr. 
M Thulie, nicprzyjęte przez Dra Niecia honorar. 
150 Mp; Magistrat mw. Skawiny 1.015 Mp; Janina 
Zarzycka, naucz. 2.200 Mp., jako dochód z przed- 
stawienia, urządzonego w Iwoniczu; Inż. Ludwik 
Wierzbowski w Żywcu 100 Mp., zamiast życzeń 
weselnych inż. Antoniemu Firichowi z p. Jadwi:4ą 
Małkowską i Winceniemu Wróbiewskiemu z p. Ju- 
li} Małkowską z Motoikowa, 

NA CELE ODŻYDZANIA POLSKI: Karol No- 
wak, sekretarz gminy Lutowiska 500 Mp. 

„NA POŁSKI BIAŁY KRZYŻ: Redakcya cza80- 
pisma „Opinia Publiczna“ imieniem p. Fr. baytela 
200 Mp. 

NA K. B K.: Redukcya czasopisma „Opinia Pu- 
bliczna* imieniem p. Fr. Baytri: 200 My, 

NA -EGZEKUT. AKADEM.: (Na ręco wk. Dr. 
Estreichera) liedakeya cxasopisma „Opinia Pu- 

czna” imieniem p. Fr. Baytela 200 Mp. 

NA TOWARZ. OPIEKI NAD DZIEĆMI I MŁO- 
DZIEŻĄ: Tan Kuhn z natka 3800 Mp. zamiast kwin- 
tów nu humne ý. p. Tekli z Raszewskiech Śmie- 
chowskio;. 

DLA KRYSTYNY LANGIE: N. N. 20 Mp. 

DLA WDOWY MARYI K.: R. W. Wielkie Oczy 
150 Mp; A. Ł. 20 Mp; S. K. 20 Mp. 

_NA WYKUPNO KOŚCIOŁA ŚW. AGNIESZKI: 
Wiktorowie Czadurscy 10 Mp: Kasa gł, Zak}, Sier- 
szeckich 5 Mp. 

DLA CHOREJ WDOWY: R. W. Wislkie Oszy 
150 Mp; S. Campanati, Rzćszów 20 Mp. 

NA BRATNIĄ POMOC U. JAG. W ZAKOPA.- 
NEM: K. B. 100 Mp. ku uezczeniu 5. p. Dra Bnzdy- 
gana. 

DLA STARUSZKI, CÓRKI PO OFIC. WOJSR 
POLSKICH: Zarząd dóbr Tvierđza-Wiep:2 40 My; 
M. W. 20 Mp; J. T. wygrane od A. W. 13 Mp; Za- 
jączkowskw, zamiast kwiatów na grób rodziców 
100 Mp; Bertikowie, „jujośnia, zamiast Mszy ów. za 
duszo Ś, p, rodzicow i eórki Zosi 20 Mp; Zofia Pesz- 
kewska 16 Mp. 

DLA NAJBIEDNIEJSZYCH: *Rs. Wojciech Bie- 
Jawski 28 Mp; Rurdówna 30 Mp. 

DLA EMERYTA 60: Kon. Zochowski 10 Alp; 
N. N. 20 Mp. 


Karol Holeksa, — Drukamią „Głosu Narodu” w Krakowie pod zarządem, Romaną Ferka. 


